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SKA 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 123 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Daes ea O G e O OD O ai A. RE i D a E O 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, pół rocznie 16 K, kwartalnie SK, 
F z wyjatkiem dni poświątecznyćh. p miesięcznie 2 K 70h. — W miejscu: roeznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
1 "Net pojedynczy m. Wuessen 19 hal., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
ER eae a Di Po i Amini || wszystkie innyah paste 3 K B0 h miesięcznie | 
la w Acenevi dzienników St. Sokolowskiego, asaż | „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cafo- 
=- Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. i półraczni abonenci bczjłatnie, jednakże ei tylko, którzy prennneruja od I. styeznia do konca ezerwca 
Rekkumicyc otwarte wolne od oplaty. lub od 1. Jipea do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
d Telefon Redakcyi nr. 55. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
P] 
z | blieznego niebezpieczne — nie przyszłoby | przekroczył dozwolony ustawami zakres dzia- | 
ji K zapewne do rozwiązania wydziału, nie przy- | łania. Wydział ani rozkazów, ani instrukeyj 
m CZESC URZĘDOWA. szłoby tem mniej, ża gabinet bar. Féjervá- | nie dawał, nigdy nie przedsiębrał karygo- 
"B e rego miaf tak silną wolę nie naruszenia w | dnych czynności. Prawa, do których rościł so- 
: ——— | niezem zasad konstytucji. bie pretensyę. przysługują na podstawie kon- 
y Ale wydział koalicyjny uzurpowal so- | stytucyi każdemu obywatelowi węgierskiemu. 
| Lw*wsk* wyższy Sąd krajowy przeniósł | pie prawa. których żaden rząd nie mógłby | Jeżeli zaś na kogo spada wina za ogólny 
p mu przyznać, bo żaden nie pozwoli na utwo- 


siarszegi btala ksncelaryjnego w Sadagó : 

"TZE, Wacława Fiałkę do Sądu krajowego 
ke Lwowie i prowadzącego księgi gruntowe 
Samborze, Kazimierza Małeckiego do 
"zemyśla. oraz zamianował prowadzącymi 
księgi gruntowe: starszego olicyałw kaneela- 
rvjnego w Bursztynie. Dmytra Deńkę, dla 
wanisławowa. oficysłów kancelaryjnych zas: 
Franciszka Trzecieckiego w  Kolomyi 
Ila Stanisławowa i Juliana Bieleckiego 
v Nadwórnie dla Sambora, a starszymi ofi- 
yałami kancelaryjnyrmi. oficyałów kancela- 
yjnych: Wiktora Dunikowskiego w 
finnikach dla Bursztynu i Antoniego Bin- 
lera w Tłustom dla Radziechowa. 


«M 


OZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 marca. 
x Na Wegrzech. 
py” Kierujący wydział koalicyi węgierskiej 
postał rozporządzeniem ministerstwa rozwią- 
zany 
` Fakt to bardzo niezwykły, by rząd u- 
giekał się aż do takich środków. skoro je- 
nak weżmie się pod rozwagę stosunki, pä- 
ujące od lat trzech prawie na W „grzech, wyda 
ię to może mniej dziwnem. Gdyby przywód- 
y koalieyi poprzestali byli ha spraw ach 
ronnictwa. — gdyby działalność ff mie 
eSzła ua tory dla spokoju i porządku pu- 


rzenie drugiego rządu obok siebie. PP. Kos- 
suth i Apponyi zaczęli odgrywać rolę wła- 
ściwych panów kraju i jego kierowników, 
żadnej nie nznając po za sobą powagi. Z ja- 
kiegokolwiek zaś punktu chciangky oceniać 
ich działalność, owoce wskazywały, że jest 
ona szkodliwa. że jej wynikiem utrzymywa- 
nie opinii publicznej w ciągłem wzburzeniu, 
hamnjącem prawidłowy tok spraw publi- 
cznych. Bierny opór municypiów i komita- 
tów, wprowadzający zamęt w stosunki publi- 
czne Wegier, zbliżający je nad przepaść a- 
narchii był dzielem właśnie wydziału koa- 
lieyjnego. W ogóle wydział ten postępowa- 
nin swemu sam starał się nadawać coraz 
jaskrawsze cechy rewolucyjne — nie omie- 
szkał przecież ogłosić nawet, że kto dobro- 
wolnie zaciągnie się do szeregów, poczytany 
być ma ża zdrajcę narodu. 

Tak niezwykłe stosunki musiały do- 
prowadzić do niezwykłego zakończenia. I nie 
było innej rady, jak rozwiązać wydział koa- 
licyjny.głównego sprawee zamętu, żródło zkąd 
ciągle nowe płynęły podżegania. Rząd br. 
Ftjervirego — jak jeden z korespondentów 
plain, wiedlonskieh okresia — poówiewział Su- 
bie, xe gie powinno się osiego gniazda bu- 
rzyć zwolna ręką, że trzeba je gwaltownie 
jednym zamachem rozrzucić. I tak też po- 
stąpił, a niema powodu przypuszczać, iż z 
obranej drogi zawróci pod wpływem jakich- 
kolwiek pogróżek ze strony oponentów, po- 
zbawionych nagle głównego narzędzia walki. 
| Członkowie rozwiązanego wydziału przy- 
jeli oczywiście to zarządzenie z ogromnem 
oburzeniem. Wydany przez nich komunikat 
Zarzuca rządowi, że w motywach rozwinął 
się z prawdą, twierdząc, jakoby 


pał 


(Ciąg dalszy). 


Suutnym głosem odezwał się Ko- 
iello: — Nie myśle się z panem równać; 
aie jesten porta. daleki jestem od tego, 
ibym sobie mial przypisywać moce geniuszu; 
Je znowu tak ograniczonym nie jestem. 
Wym zapoznawuł złe. jakie się Wielmożnie 
0 świecie rozkłada, i nie jestem tak dalece 
iozbawiony wyobraźni i rzutkiej woli. abym 
ię nie porywał do walki daremnej ze złem 
rzemożniem. Nie jestem tak szczęśliwy, 
bym obcego cierpienia nie mógł rozmnieć: 
$,szem, cierpiałem wiele w swojem życiu. 
wiem. Że cierpiatem przeważnie Ze swojej 
iny, i wskutek win własnych unie wiem 
cale. czy zdolum kiedy pyć po ludzku 
Zczęśliwym, myslę WSZEM, Żety się sain Taz 
PF zawsze odsądził ol prawa do tego naj- 
ezbeduiejszego na ziemi szczęscia, które 
koje zycie wśród własnej rodziny, przy boku 
Ohy. Wiem tedy, że nieszczęście. to dziecko 
frzechu. («dy w świat patrzę szeroki a pełny 
unogich rzeczy, widzę że miara cierpienia, 
przyrodzonego przynajmniej i zmysłowego. 
je bywa wcale miarą winy, że człowiek 
ikczemny cieszy się nieraz pomyślnością 
iwa dokoła i pobudzającą do zazdrości, 
człowiek enotliwy cierpi okropnie. Chcia- 
m się chwilami tem pocieszyć, że szczęście 
leływe brwa niechybną nagrodą cnoty, 


ale musiałem uznać, że miara cierpień prze- 
chodzi częstokroć siły najdzielniejszego czlo- 
wieka i że rozpacza wreszcie, kiedy niego- 
dziwi jemu urągaja, Że nareszcie z bolu osza- 
leje. Wiem o tem wszystkien i wiedząc o 
tem buntowałem się w duchu przeciw ko- 
nieczności. Złorzeczyłem sobie, złorzeczyłem 
Światu, i stawałeim się czemmś, co już czło- 
wiekiem zpełna nie było. Traeiłem swoją 
JAGŃ w miarę tego, jak we mnie upadała, 
Jas nikezemniała wola, jak się stawała nie- 
zdolną do żadnego wysilku. Zrozuniałem 
wreszcie, że to, co mi się jedyną wydawało 
prawdą. prawdą być nie mogło, skoro wi 
wole zabijało, — ljo pytam się pana i pro- 
szę o odpowiedź, czem prawda? — Nie dzi- 
wię się. že odpowiedzi nie usłyszę. Nie dat 
jej Piłat Chrystusowi, nie dała jej cała sta- 
rożytna 1 Nowożytna filozofia, gdy sobie py- 
tanie w taklem stawiała oderwaniu. 

Ale spytajmy się poprostu, czem jest 
prawda o Jakiejkojwiek poszczególnej rzeczy, 
a dowiemy Się wnet, że poznajemy prawdę 
o niej, gdy SIĘ nauczymy tego, jak mamy 
się do niej ZASŁoSowąć, aby nie doznać za- 
wodu. aby wolę swoją spełnić. Skoro zaś 
prawdą bywa tylko to, eo wzmaga wolę, 
prawdą nie !M02€ być przekonanie, że swiat 
jest zły nieubłaganie, rdzennie niesprawie- 
dliwy. skoro takie przekonanie wolę zupeł- 
nie druzgocze. 18 znajomość świata, wiedza 
owa, którą człowiek posiąść może, każe po- 
dziwiać przemądrą doskonałość, z którą bez- 
rozumną naturę urządził rozum — nie jej. 
i nie nasz. a jakiś wszechmocny, ale nie 
odkrywa nain Sprawiedliwości w świecie lu- 
dzi, obdarzonych duchem świadomym, a za- 
tem w swiecie istot o tyle doskonalszych od 
przyrody, że wobec nich przyroda wydaje 
się riczem. W świecie ducha, w świecie 
ludzkim widzimy lament okropny i dostrze- 
gany wszechmoc zwycięskich krzywdzicieli, 
więć na mocy Ziemskiego doświadczenia i 


BARR o T o |. 


w stosunkach węgierskich zamęt, to na rząd 
niekonstytucyjny. Rozporządzenie rozwiązu- 
jące wydział jest jednym więcej, bardziej 
zaś od innych drakońskim krokiem naprzód 
po drodze bezprawia. 

Jak rozumując, a trudno nawet bylo 
spodziewać się, by inny kierunek mogło o- 
brać rozumowanie wydziału koalicyjucgo, — 
uznano, że wydział nie jest obowiązany Za- 
stosować się do rozporządzenia rządu, jako 
do uktu bezprawia i postanowiono nie dać 
się odstraszyć od spelnienia obowiązków. 

Protest wydziulu koalicyjnego pozosta- 
nie zapewne łabędzią pieśnią tego konwen- 
tyklu, który zresztą ima już dość grzechów 
na siunieniu, aby potrzebował jeszcze no- 
wymi je uzupełnić. 

Być może, iż wobec stanowczości, jaką 
okazał br. Wćjervary latwiej teraz i szybeiej 
pójdzie praca nad uspokojeniem opinii pu- 
blicznej na Węgrzech. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 18 marca. 

(Przeciw alkoholowi i alkoholizmowi). 
Walka z alkoholizmem przybiera coraz 
bardziej charakter wielkiego, społecznego i 
kultnralnego ruchu, który ogarnia coraz szer- 
sze kręgi ludności, rozwija coraz energicz- 
niejszą i coraz bardziej metodyczną agitacyę, 
ciska rękawicę zakorzenionym starym prze- 
sadom i przez ulegającą tak latwo nawyknie- 
niom i namiętnościom naturę ludzką, żłobi 


wydział | sobie zwycięsko przystęp aż do sfer ludno- 


wiedzy tem doświadczeniem nabytej, potę- 
piamy wszeciistworzenie, jako rzecz złą, i 
opuszczamy ręee zrozpaczeni. Prawda pozna- 
na staje się nieprawdą, kłamstwem, które 
nas w obłęd wprowadza samobójczy. Ale, 
pytan się, czysmy wszechwiedai? E odpo- 
wiedz jest oczywista. Wiemy, że zaledwo coś 
wiedzieć zaczynamy, że poza iskrą naszej 
wiedzy, nabytej doświadczeniem, rozciąga się 
nieskończona ciemność tajemnicy, której ża- 
dne zmysłowe doświadczenie przenigdy prze- 
drzeć nie zdoła. Spróbowałein tedy wierzyć, 
że poza tem doświadczeniem jest świat inny. 
którego żadne doświadczenie nam objawić 
nie zdoła, zgodny z tem, czego matka uczyła, 
zgodny Z tem. w co wierzą prostacy. Sko- 
rom spróbował w to wierzyć, dostrzegłem, 
że człowiek rozumny w to wierzyć musi, je- 
sli we wlasne wierzy istnienie. Istnieję przez 
to tylko, że dążę do doskonałości, i dosko- 
nałość jako ideał, do którego dażę, sama je- 
dna mnie pobudziła do bytu. Wszystko co 
żyje, wszystko, eo istnieje, istnieje podobnież 
tem, że dąży do doskonałości, wedle postaci 
swej i wedle rodzaju swego. a postacie i ro- 
dzaje powstawały i przemijały wśród świata, 
który istniał i istnieje dążeniem do wyda- 
nia ducha ludzkiego, pożądającego doskona- 
losci, ztórą narody Bogiem nazwały. 

Ideał ten najwyższy istnieje nietylko 
dla istot świadomych, które sobie ideał jakis 
mniej więcej niedołęźnie wyobrazić mogą, 
nie jest ich urojeniem, ale mocą zaświalową, 
unoszącą się ponad czasem i przestrzenią, a 
poruszającą wszystkiem przez pęd od siebie, 
stwarzający świat i czasy, i przestrzenie, aby 
wszelki byt przestrzenny idoczesny do Boga 
dążyć mógł, spełniając tem samem to, co 
wszechimoeną wolą bożą nazywamy. Bóg jest, 
i Bóg jest doskonały, bo nie jest niczem 
innein, tylko doskonałością. przez wszech- 
istnienie pożądaną. Doskonałość, do której 
dażymy, to wszechwiedza, wszechmoc i 


ści, najniższych pod względem intelektual- 
nego rozwoju, najbardziej alkoholizmowi do- 
stępnych. 

Ponieważ dzięki gronu ludzi dobrej 
woli, którzy powołali do życia specyalne To- 
warzystwa i umieją zainteresować ruchem 
tym, porwać za sobą do walki z alkoholem 
także mlode generacye, prąd ten czyni i u 
nas postępy, przeto warto zwrócić uwagę 
naszej publiczności na najnowszą formę, ja- 
ką tej walce tntaj nadano. 

Austryacki Związek kobiet i Stowarzy- 
szenie „kobiet abstynentek* w Wiedniu wy- 
brały razem osobną komisyę, powołaną do 
obmysślenia sposobów walki z alkoholem a 
komisva ta postanowiła zwrócić uwagę prze- 
dewszystkiem — na młodzież. Wychodząc ze 
stanowiska przestrogi (ioethego „Z dojrza- 
łymi ludźmi nie da się już wiele zrobić, ani 
w fizycznym, ani w moralnym kierunku; je- 
żeli jednak zacznie się pracę od dzieci, to wtedy 
rzecz pójdzie“, — Towarzystwa postanowi- 
ły, na młodzież skoncentrować swą dzia- 
łalność. Wydano zatem i rozrzucono w ty- 
siącach egzemplarzy odezwę do nauczyciel- 
stwa, aby współdziałało przy zwalczaniu al- 
koholu przez objaśnianie młodzieży o nie- 
bezpieczeństwach alkoholizmu. Odezwę tę, 
opracowała dr. filozofii pani Eugenia 
Schwarzwald, właścicielka i kierowniczka 
jednego z najpierwszych tutejszych zakładów 
naukowych żeńskich (lyceum i prywatne 
gimnazynin żeńskie na Kohlmarkt) a nawia- 
sem mowiac polskiego pochodzenia: jest to 
właściwie rodzaj broszurki. podającej w for- 
mie bardzo zręcznej a zwięzłej zarówno 
punkty wytyczne dla propagandy przeciw 
alkoholowi. jak argumenty za wstrzemięźli- 
wością a przeciw alkoholizmowi, wskazania 
nauki i cyfry statystyczne na dowód szko- 
dliwości alkoholu, szereg rad praktycznych 
i zdania pierwszorzędnych uczonych, leka- 
rzy i hygienistów o tym przedmiocie. Okre- 
ślono więc naprzód w 12punktach, czem jest al- 
kohol dla człowieka: trucizną, żródłem cięż- 
kich chorób, skracających życie, narkoty- 


wszechmiłość. Wszechświat zatem musi być 
wyrazem woli bożej, a wola boża najwyższe- 
go może tylko dobra żądać. Świat mi się 
złym i krzywym wydaje, bom głupi, a tak 
zuchwały, iż śmiem sądzić całość, której część 
ledwo poznałem, a winienem wierzyć, że 
poza życiem zmysłowen jest inne życie, w 
którem doskonałość dzieła bożego stanie się 
oczywistą. Losy ludzi ilosy narodów wydają 
mi się miesprawiedliwymi, ale to dlatego, że 
nietylko pozaziemskiej, ale nawet ziemskiej 
nie znam przyszłości. Powinienem czynić, i 
to z największym wysiłkiem, to co rozum i 
sumienie nakazują, bo inaczej wyrzekłbym 
się rozumu, i woli, i miłości, i spadłbym po- 
niżej człowieczeństwa, popadłszy w zło naj- 
wyższe, którem jest zaparcie się woli Bożej, 
iszezącej się w mojej duszy, ale powinienem 
pamiętać, że nam rozum ograniczony. Wola 
moja jest dobrą, skoro jest wyrazeim mojego 
rozumu 1 mojego suinienia, a jednak spelnie- 
nie mojej woli, dokonanie mojego zamiaru, 
może być rzeczą złą, i to, co mnie się wy- 
daje nieszczęściem, może być szczęściem, a 
upragnione przezemnie powodzenie najwię- 
kszem nieszczęściem być może. Więc trzeba 
spełniać obowiązek, ufać Opatrzności, zwątpie- 
nia i rozpaczy nigdy do siebie niedopuścić. 
Byłem złamany i bezwolny, zanim te prawdy 
poznałem, ale skoro już je poznałem, podnio- 
słem się zupełnie do czynów zdolny i dziel- 
ny, i spokojny, i nie narzekam nawet na to, 
że osobistego, przyrodzonego szczęścia się nie 
spodziewam, bo z własnej winy straciłem do 
niego prawo. A to, że poznanie tych prawd 
przywróciło mi moe i skuteczność woli, do- 
wiodło, że te prawdy są prawdami, poparłszy 
je doświadczeniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


kiem, który osłabia władze duchowe i spro- 
wadza chorobe pijaństwa, pobudza do zbro- 
dni, niszczy dobrobyt jednostek, rodzin. spo- 
łeczenstw całych, wywiera ujemny wpływ 
na potomstwo: przez obniżenie fizycznych i 
umysłowych zdolności staje sie on także za- 
porą cywilizacyi i kultury, a ponieważ wsku- 
tek wielkiej produkcyi spirytusu, jaka w wie- 
ku zeszłym tak kolosalnie się rozwinęła, także 
konsumcya alkoholu przybrała ogromne roz- 
miary, przeto niebezpieczeństwo alkoholizmu 
dla ludzkości jest tem większe. Okazuje sie 
z tego. że alkoholizm jest jedną z najniebez- 
pieczniejszych „epidemij ludowych" i że w 
celu zwalczania go trzeba wprawić w ruch 
wszystkie możliwe środki. Alkoholizm jest 
jednak zarazem kwestyą, związaną sci- 
śle z oświatą i wychowaniem społeczeństwa — 
dla tego też praca nad uświadomieniem spo- 
łeczeństwa o ujemnych następstwach alko- 
holizmu rozpocząć się musi od młodzieży, a 
do tego niezbęduą jest pomoc szkoły i nau- 
czyciełstwa. 

Zanważóno wielokrotnie już u młodzie- 
ży wybitne objawy chorób z pijaństwa po- 
chodzących, jak delirium tremens, epilepsyę, 
chorobę św. Wita, chorobę nerek, tępość 
umyslu, spowodowaną używaniem alkoholu 
it d.it. d. Objawy te występowały nie- 
tylko u dzieci, które piły wódkę w znacz- 
niejszej ilości, lecz także u tych, którym w 
domu rodzicielskin „dawano kosztować“ wi- 
no, koniak czy piwo. Pod wpływem tych 
trunków mózg dziecięcy nie inoże rozwijać 
się normalnie i dziecko nie wyrabia w so- 
bie tej władzy, która jest najwyższą władzą 
duchową: siły sądu i etycznego poglądu na 
świat. Pamięć, uwaga, zdolność pojruowania 
i porządnego myślenia nie mogą rozwinąć 
się u dziecka już! po użyciu małych ilości 
alkoholu — a także charakter i usposobie- 
nie dziecka się wypaczają, wytwarza się 
ogromna nerwowość, powstają młodociani 
zbrodniarze i samobójcy, wytwarza się u 
dzieci przedwczesna i przesadna zinysłowość, 
pociąg do pijaństwa, nastaje nędza dzieci i 
nędza społeczeństwa. — Słowem, panujący 
zwyczaj używania trunków wyrządza mło- 
dzieży nieobliczalne szkody. Ponieważ zaś 
nauczycielstwo, mając sobie powierzone Wy- 
chowanie i kształcenie młodzieży, nad nią 
pracować musi, przeto leży we własnym in- 
teresie nauczycielstwa zwalczać alkoholizm. 

Badania, przeprowadzone w szkołach 
wiedeńskich i w Anstryi Dolnej wykazały, 
że w Wiedniu 32 pre. t. j. każde trzecie dzie- 
cko, a po za Wiedniem w Austryi Dolnej 
12 pre. t. i. prawie każde ósme dziecno do- 
staje regularnie codzień piwo. Wina uży- 
wają regularnie w Wiedniu 11 pre. (każde 
dziesiąte dziecko), a poza Wiedniem 30 pre. 
dzieci (każde piąte dziecko). Wódka dostaje 
regularnie każde 25-te dziecko (4 pre.) w 
Wiedniu, a każde 26 dziecko po za Wie- 
dniem. Dzieci zatem piją trunki wyskokowe 
po prostu jak dojrzali ludzie! Badania do- 
wiodły jednak także, że rezultaty nauki dzie- 


ci pozostają we wprost odwrotnym stosunku 
do używania przez nie alkoholu. Na 100 
dzieci, niepijących wódki, wina czy piwa, 
jest 45 pre. dobrze, 48 dostatecznie, a tylko 
7 niedostatecznie się uczących, — na 100 
dzieci zas pijących alkohol eodzien jest naj- 
wyżej 20 do 27 dobrze, 55 do 59 dostate- 
cznie, a [4 do 67 niedostatecznie sie u- 
częcych. 


Cóż może nauczyciel zrobić dla zwal- 
czania alkoholu? Przedewszystkiem powi- 
nien przestadyować kwestyę i w tym celu 
zaznajomić się z jednom lab kalkn dziełkami, 
traktująceini przedmiot w sposób seiśle lub 
popularnie naukowy. Następnie zaznajomi- 
wszy się z przediniotem, uczyć dzieci o szko- 
dliwości alkoholu i to nietylko za pomoca 
imoralizowania, lecz przekonywując młodzież 
o szkodliwości alkoholn przez objaśnienia, 
przykłady, naukowe dowody. Nauka powinna 
być ścisle rzeczowo prowadzona i unikać 
aluzyj dv osób (jak n. p. do pijaków it. d.), 
aby nie powodować koniliktów z rodzicami, 
czy też wogóle z trseciemi osobami. Podczas 
wycieczek szkolnych zdarzy się sposobność 
wykazania, jak szkodliwym i uchybiającym 
godności ludzkiej jest zwyczaj zumieniania 
każdej uroczystości czy zabawy w większą 
lub mniejszą pijatykę. Wielu nauczycieli z 
miłości do młodzieży i dla nuszlachetnienia 
jej, a często także z własnego przekonania, 
daje dobry przykład młodzieży swą własna, 
wstrzemięźliwością. Propaganda przeciw al- 
koholizmowi może i powinna być prowadzo- 
na także i po za szkołą, do czego nauczy- 
eielstwo, jako stan w całym świecie ota- 
czany szacunkiem, ma nie mało sposobności. 
Słowem nauczycielstwo ma sposobność za- 
jąć naczelne miejsco w rzędzie tych, którzy 
zwalczają alkoholizm. 


Odezwa przypomina, że już Platon, na 
cztery wieki przed Chrystusem, domagał się, 
aby zabroniono młodzieży do skończonego 
15 roku życia pić wino; przytacza zdania dłu- 
giego szeregu autorów i hygienistów, doma- 
gających się wprost od nauczycielstwa (jak 
u. p. Bjórnstjerne - Bjórnson) oddziaływania 
na dzieci, aby nie piły alkoholu i nie paliły 
tytoniu, bo tylko wtedy naród może mieć 
młodzież zdrową i silną; przytacza słowa Ka- 
rola Wakely, kierownika angielskiego Sto- 
warzyszenia propagującego wstrzemięźliwość 
u dzieci „Bands of hope“ („zastępy pełne na- 
dziej”), który mówił, że „lepiej jest zapobie- 
gać, aniżeli leczyć“. Trzeba się starać zatem 
pozyskać dzieci, zanim one przyzwyczają się 
do picia, gdyż porem z każdym rokiem już 
trud e, przychydzi wyzbyć się pizyawyczaju- , 
nia. A stowarzyszenie, kreowane przez Wa- 
kely'ego liczy przeszło — trzy miliony człon- 
ków! 


Głos niemiecki 
o działalności komisyi kolonizacyjnej. 


AE 


Ugioszoae przed kilkoma dniami sprawo- 
zdanie 4 działalności komisyi kolonizacyjnej 
nie spotkało się z tak bezwzględnen uzna- 
niem, na jakie snać liczyła ta instviucyn, 
Przeciwnie, ożwało się w pierwszej zaraz 
chwili kilka głosów surowej krytyki, którym 
przewodzi Erank/. aty. 

Zdaniem tego organu bezstroluie roz- 
strząsnięcie sprawozdania doprowadzić musi 
do stwierdzenia zupełnego fiaska polityki 
antipolskiej, która zumiast wzmacniać niem- 
czyznę, jedynie żywiołowi polskiemu przy- 
nosi korzyści, jętrząe go jednocześnie coraz 
bardziej i napełniająe nienawiścią do gnebi- 
cieli. Skutek zaś gospodarczy Ujawnia się 
wyłącznie w niezdrowem srabowuiu w góre 
cen ziemi i to kosztem ludności, płuteej po- 
datki. Gdy minister skarbu w Sejinie pru- 
skim przy każdem żądaniu kredytów nu čele 
cywilizacyjne poleca oszczędność, wyrzuca się 
w błoto niezliczone miliony na błędną z grantu 
politykę uutipolską i to jedynie z tego po- 
wodu, że koła rozstrzygające przyznać sig nie 
cheg do pojełuionego błędu i raczej nowe 
błędy dodaja do starych. 

„Przedstawiony lzbie poselskiej memo- 
ryał komisyi kolonizacyjnej za rok ubiegły, 
utrudnia coprawda dokładne zbadanie spra- 
wy, nie podając z przyczyn łatwo zrozumia- 
łych, porównania rozwoja niemieckicgo Z 
rozwojem polskim, a wyliczając jedynie sukce- 
sy niemieckie. Ale i tutaj okazuje się zanik 
działalności kolonizacyjnej, Podaż dóbr zmniej- 
szyła się; ofiarowano ogółem w 1905 r. 325 
majątków ziemskich wobec 444 w roku po- 
przednim. Ale — zaznacza sprawozdanie — 
oferty nadehodziły w naglejszej jeszczo niż 
w latach poprzednich formie i z pogróżkami, 
że w razie odmowy, ofiarowany majatek na 
zawsze stracony będzie dla niemczyzny, to 
z natury rzeczy utrudniało znacznie spokoj- 
ne i rzeczowe zbadanie oferty, oraz decyzyę. 
Niemieccy więc właściciele ziemscy wyzy- 
skiwali sytnacyc, aby wyinusić ceny, jakie 
w normalnych warunkach uzyskaćby się nie 
dały i pozbyć się majątków, w wielu wypad- 
kach nie nadających się wcale do celów 
kolonizacyjnych. Zaiste, piękny gatunek pa- 
tryotyzinn, hodowany na naszych kresach i 
wzrost pożądliwości agrarnej, za co ciężka 
odpowiedzialność spada na koła rządowe. 


———— — MŁ .LL LL 


„Ostatecznie nabyto w r z 4661 | 
hekiato, (1 Dental (owi Se imi? rea U) 
dwom morgom polskin) za sumų milio- 


nów marek, wobec 33 109 ha, za sumę 34 
milionów marek w r. 1904. Ogółem przez 
cały czas działalności komisyi kolonizacyj- 
nej, to jest od r. 18856 nabyto 298.923 ha. 
za cene 250,300.000 marek. Z tego przypa- 
da 280.831 la. za sumę 232,[00.000 m. na 
większą własność zietaską i 15.492 ha. za 
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Obrazy z Życia sardyńczyków. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


"POPR 


Skoro tylko dzień się zrobił, Zia Gra- 
thia weszła do pokoju Ananii i opowiedziała 
mu wszystko. 

— (ch! — rzekł z gorzkim uśmie- 
chem. — Tego tylko brakowało! Oto ona już 
ina wątpliwości! z 

— Moje dziecko, miej litość nad nią 
i zadowolnij tę jej zachciankę — prosiła Zia 
(irathia. 

— Ależ ja już niemam tego saszetu! 
Rzuciłem go, sam niewiem gdzie... Jeżeli go 
znajdę, przyszlę wam. 

Zia Grathia prosiła go także, aby ją 
zawiadomił o rezultacie rozmowy, jaką bę- 
dzie miał ze swoją narzeczoną. 

— Jeżeli ona ciebie kocha prawdzi- 
wie — rzekła dodająe ma odwagi — będzie 
się cieszyć twoim dobrym czynem... Nie, 
ona ciebie nie odrzuci, nawet, gdy jej o- 
świadczysz, że nie wyrzekniesz się matki. 
Prawdziwa miłość nie dba o przesądy świa- 
towe: ja kochałam szalenie mego męża, wte- 
dy, gdy wszyscy nim pogardzali... 

— Zobaczymy — rzekł smutnie. — 
Napiszę do was... 

— Nie, nie, przez litość, nie pisz nie, 
mój klejnocie złoty! Ja czytać nie umiem, 
a nie cheę wtajemniczać nikogo w twoje 
sprawy. 

— W takim razie... 

— (to co trzeba zrobić: Przyszlesz mi 
znak. Jeżeli ciebie nie odrzuci, przyszlesz 
mi rezetta zawiniętą w białą chustkę; je- 


żeli przeciwnie się stanie, przyszlesz ją w 
kolorowej chustce. 

Pochwalił ten pomysł, obiecnjać uczy- 
nić jak wdowa sobie życzyła. 

— A ty, kiedy wrócisz? 

— Nie wiem tego. W każdym razie 
nastąpi to niedługo, skoro tylko urządzę się 
z moimi interesami. 

I odjechał nie widząc już Oli, która 
nareszcie usnęła. 


XIII. 

Podróż wiecznością mu się wydała. 
Okrutny niepokój go dręczył, a pomimo tego 
obawiał się dowiedzieć, jaki los go czeka. 

Miał jeszcze słaby promyk nadziei: 
„Margherita mnie kocha“ powtarzał sobie. 
„Kocha mnie może tak samo, jak wdowa ko- 
chaiu swego męża. Rodzina jej będzie mną 
pogardzać, wypędzi mnie; ale moja narze- 
czona mi powie: — będę czekać, będę ko- 
chać ciebie, zawsze... luk. Ale cóż ja iaogę 
jaj obiecać? Odtąd, moja karyera skon 
Gzena*... 

Inna jeszcze nadzieja, do której się 
nie przyznawał, fermentowała także w głębi 
jego duszy: a gdyby Oli nciekła?.. Nie 
śmiał sam przed sobą przyznać się do tej 
nadziei, która podłą ma się wydawała; ale 
czuł ją w sobie; pomimo woli krążyła mu 
ona w krwi, jak kropla trucizny; wstydził 
sie tego, miał świadomość brzydoty tej iny- 
sli, a nie mogł jej odgonić. 

Natychmiast po powrocic zaczął szu- 
kać rezetta i rządząc się przesądem, (bo 
wierzył, iż rzeczy przewidywane nigdy się 
nie sprawdzają). owinął ją w kolorową 
chustkę. Ale następnie, zastanowił się Z go- 
ryczą, że spodziewał się wszystkich fatal- 
nych wypadków tego tygodnia i one się 
sprawdziły; i rozgniewał się na siebie za 
swoje dzieciństwo. 

„Zrobię to dla Zi Grathii, myślał. 
O czwartej, pójdę do pana Carboni i wszyst- 
ko mu wyjaśnię. Trzeba z tem skończyć 
dziś jeszcze. Trzeba być mężczyzną. 


= = wc eż = worm A = _— 


Rzucił się na łóżko i zamknął oczy. 
Było około drugiej godziny; pogoda hyła na 
dworze i spokój panował w około. Anania 


miał jeszcze w uszach szum wiatru, przy- 
poininał sobie zimno poprzedniej nocy 
w Fonni i doznawał dziwnego wrazenia. 


Zdawało mu się, że wpadł do dzikiej i ska- 
listej przepaści pomiędzy góruni; tysiące 
dziwacznych myśli, tysiące dawnych wrażeń 
unosity się w głębi jego duszy; przypomi- 
nal sobie swoje niespokojne noce rzymskie, 
trzask i łoskot burzy wietrznej na Bruncu 
Spina i poezyę Lenana: Złodzieje w 
karczmie stepowej i śpiewkę partuszka, 
który przechodzić ulicą tego Wieczeru, gdy 
Zia Tatana chodziła go oświadczyć o rękę 
Margherity. Ale co było główną podstawą 
jego myśli, to czarne wnętrze kuchni wdo- 
wy, z czarnym i pustym płaszezem wiszącym 
na ścianie i twarzą Oli z wielkiemi oczami 
dzikiego kota, Co za bolesć i smutek spra- 
wialy mu teraz te oczy! 

Diugo nie mogł usnąć: ale upierał Się 
nie otwierać oczu i pogrążał się w rodzaj 
ponurego obezwładnienia. Nagle strzelilo mu 
do głowy: „A gdybym Ja także zost śl ini- 
chem?! Potem myslal o śmierci, dziwiąc się, 
że ta myśl dotychczas jeszcze mu Mme przy- 
szła do głowy. 

„Nie na Świecie niema pewnie szego od 
smierci, mówil sobie; a jednak ona się nam 
wydaje niemożebna i troskamy się tak Dur- 
dzo o rzeczy, które muszą być przemijające. 
Tak. wszystko przeminie; wszyscy ponrzemy. 
Pocóż tyle cierpieć ?.. Mógłbym sobie życie 
odebrać”, 

Myśl o samobójstwie krew ma scięła 
w żyłach. Za chwilę potem nie mysla} już 
o tem, ale także to na nim wrażenie zrobiło, 
Że nznał potrzebę raehu, aby się od tego 
uwolnić. l wtedy dopiero spostrzegł się, że 
gdy sędził, iż poddaje się najczarniejszej roz- 
paczy, nie przestawał mieć nadziej. „ Marghe- 
rita! Margherita! Pomówię z nią dzis wie- 
czorem; poradzi mi, abym zaimilczał o tem 
wszystkiem przed jej ojcem, abym czekał, 
udawał... Ale nie, nie chcę bye iehórzem. 


18,200.000 marek na własność chłopską 
Brzmi lo dość imponująco. w rzeczywistości 
jednak wynik jest przynajmniej w porówna- 
niu z wytkniętymi sobie celami nadzwyczaj 
nikły. O wykupieniu własności polskiej, ani 
0 proeentowemn powiększeniu własności nie- 
wieekiej nie może być mowy. 

„Inż dawno zaniechano myśli zaknpy- 
wania z funduszów  kolomzacyjnych ziemi 
wyłącznie z rąk polskich. chociaż była to 
myśl zasadnicza tej polityki. W poczatkach 
nabyto wprawdzie znaczne obszary ziemi 
polskiej, Nie byla lo jednak strata, lecz ko- 
rzysć dla Polaków. którzy sprzedali odłażone 
swoje niajątki po cenach uadzwyczaj wyso- 
kich I wzmocnili się do tego Stopnia pod 
względem  Sospodarczym, że niezwłocznie 
przystąpić mogli do kontraktów. Ż pomocą 
własnego banku kolonizacyjnego zaczęli ze 
swej strony wykupywać niemieckie majątki 
ziemskie i to ze skutkietn pomysślniejszym, 
niż komisya, Z nabytych osólem przez ko- 
misyę 265.3233 ha, zaledwie 10 S19 ha za 
sune 75 i pał milionów nabyto z rak pol- 
skieh, reszta pochodzi z rąk niemieckieh, a 
stosnnek procentowy ogolnego nabytku z ras 
polskich zmniejsza się z każlym rokiem. 
W rokn sprawozdawczym weale prawie nie 
bylo ofert polskich wiekszych  majatków 
ziemskich. a ~ 

„Z drugiej strony rzeczą jest wiadolną, 
że Polacy nabywają coraz więcej ziemi z rąk 
niemieckich, komisva kotonizaeyjna nie pos 
daje żadnych liczb w tvm przedmiocie. ALA 
już przy końcu roku 1902 wynosił nabyli 
polski z rąk niemieckich przeszło 120.0 
ha. czyli więcej, niż komisyn nabyła z m 
polskich. Gó wiec pozostaje z rzekomy 
sukcesów polityki kolonizacyjnej. na któr 
zużyto dotad 254 milionów marek? Memoryal 
zużiscza powiększenie lezby niemieckie 
vsuluików i robotników o 1545 rodzi 
z 10.000 głów w roku nbieztym. Cóż to je 
dnak znaczy w porównania z ogólnem za 
lndnieniem kresów wschodnich ? 

„4 każdego punktu widzenia polityka 


untipolska zrobiła sromotne fiasko i należa 
loby jak najprędzej cofnąć się z błędnej ] 
drogi. — Poki polityka narodowoseiową ! 
prowadzona bedzie w sposób dotychczasowy ( 
niepowodzenia są nieuniknione i zaostrzają t 
się jedynie przeciwieństwa. Swną zaś niem | 
czyznę rozdziera na kresach  wselodnieł z 
dueh kastowości. Zdrowe stosunki wytwor”4 [i 
się jedynie wtedy. gdy kola rządzące zleci- 
duja się na sprawiedliwe traktowanie i ro- 
wnouprawnienie wszystkich obywateli i sts 
ać sie bedą skukić Za pomocą polawki par zi 
pennant To PyMiudcyjuego  patnoszenia Y 
wszystkie siiy we wspòlnej pracy dla dobra ol 
ogółuć. i 
Tak zdanien Fr. Zły. przedstawia ste m 
sprawa ze stanowiska niemieckiego. Zbyte W 
cana zapewniać, Że mimo tego kołonizacre G 
przyprawila żywioł polski o Znaczne straty dr 
l że niebezpieczną dla tego żywiołn rzecz cz 
byłoby pocieszać się niezupełnem osiąznię SE 
a „AB m. w 
zz bi: 
Chee być mężczyzna. © czwartej będe u pan 4 
Carboni*. mą Je: 
O czwartej rzeczywiście przeszedł „ e 
pod okna Margherity; ale nie miat odway BJ 
zatrzymać się i zadzwonić. I poszedł dal” E 
zgnębiony, przybity, mówiąc sobie. że wro b 
później. ale wiedząc bardzo dobrze. że pon 
mo wszystkiego nie zdobędzie się na te roi It 
mowę ze swoim kumem. : y Cl 
Następne dni upłynęly wśród daremne ski 
walki sprzecznych myśli. zmiennych jak bu: „SIĄ * 
liwe falo. Zdawało sie, że nie nastąpiłu zaśgą CZ! 
dna zmiana w jego sposobie życia i zwye „AJ £i 
jach: dawal ciąglo lekeye kilku studeni 4 
będącym na wakacyach. czytał, jadł. pr. JAP 
chodził po pod okna Margherity i skoro r tej 
zobaczył. wpurywał sie w nią namietnie: "AT J 
w nocy Zia Tatana słyszała jak chodził p&g e 
swoim pokoiku, schodził na dziedziniec. wra z, 5 
cal. znowu wychodził: tulat się. jak dusz ajj 082 
pokutująca I poczciwa stara myślała, że może Bia 
chory. Na co czekał? czego się spodziewał? robi 
Nazajutrz po swoim powrocie, gdy spo l kı 
strzegł przechodząęcezo przez plac pewneg 6508 
człowieka z Fonni, zbladł śmiertelnie. Tali "e 
oczekiwał nit Cos, na coś strasznego: sp ne 
dziewał się wiadomosci, że ta kobiet g. u 
znowu zniknela: i miał jasną swiadomosg WYS 
swojej nikezemności, ale jednoczesnie bvg o'e 
przygotowany spełnić to czem zagrażuł. szla 
pewnych chwilach zdawało mu się. że nige 
w tem wszystkiem prawily nio było: w dom Wol 
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ku wdowy była tylko Aia Gralhia ze swoj 
sukmana i <wojemi legendami, więcej nig 
nie więcej, nie... * 
Następnej nocy slyszuł jak Zia Tatar 
opowiadała bajkę jednemu dziecku z ssie 
twa: „kobieta uciekala, uciekała rzucają 
gwoździe, ktore się mnożyły. mnożyly. pý 
kryWajse eala dolne Obrzym za nia goni 
gonił: ale nie udało mu się jej dogonić, 
ewożdzie kłóły go w nogi.” Uo za gorg 
kową ciekawość budziła dawniej ta ba, ka 
umysle małego Amanii, szezegoólnie w | sel 
szych czasach opuszczenia przez matkę! 
(Ciag dalszy nastąpi). 


m 


ciem przez komisyę celów, jakie jej wyzna- 
ezono. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Zmora. wywieezona via Paryż na szpal- 
tv Słowa Polskiego n rossyjsko-niemieckich 
konszachtach w sprawie odstapienia Króle- 
stwa Polskiego. pokutuje jeszcze ciągle na 
łamach pism warszawskich i rossyjskieh. Sen- 
saeva. rzucona w Świat szeroki, miala jednak 
jedną dobrą strone: skłoniła Prawitieistwien- 
nyj Wicstnik do otwartego oświadczenia, że 

wybory do Dnmy 

w królestwie Polskiem nie zostały zanie- 
chane. Urzędowy organ pisze: Wskutek wy- 
drukowania przez niektóre gazety wiadomo- 
ści. jakopy wybory w guberniach Królestwa 
Polskiego zostały zaniechane. podaje się do 
wiadomości, że z uwagi na wykonczenie w 
6 guberniach Królestwu Polskiego prac około 
sporządzenia list prawyborców, minister spraw 
wewnętrznych w dniu 11 b. m. zwrócił się 
do generał-gubernatora warszawskiego Z za- 
pytaniem. czy nje widzi on przeszkód co do 
dokonania wyborów do Dumy państwowej 
w guberniach wymienionych. Odpowiednio 
do tego. minister spraw wewnętrznych za- 
wiadomił gubernatorów, którzy zwrócili się 
do niego o wyznaczenie terminu wyborów 
(kaliskiego, kieleckiego, łomżyńskiego, radom- 
skiego i siedleckiego), ażeby nie wyznaczali 
terminu wyborów do czasu otrzymania o tem 
zawiadomienia. Minister spraw wewnętrz- 
nych żadnych innych rozporządzeń w przed- 
miocie tym nie wydawał. Jednocześnie pre- 
zes Rady ministrów zwracal sia telegrafi- 
cznie z prosbą do generała-guhernitora 0 
zakomunikowanie mu własnych jego opinij 
co do wyborów do Dumy państwowej i Ra- 
dy paisiwa w kraju, pozostającym pod jego 
zarządem. 

Komunikat powyższy nie usuwa je- 
dnak wątpliwości. czy reprezentanci polskich 
prowincevj będą mogli brac udział w pierw- 
szych zebraniach Dumy, czy nie. a 1 to po- 
dnieść należy, iż wogóle społeczeństwo z pod 
berla rossvjskiego coraz pessytmistyczniej za- 
patrywać się zaczyna na samą zapowiedź 
zwołania Dumy, nie mówiąc już o domnie- 
manych korzyściach z jej obrad. 


Protest Pietkiewicza. 


liadykalne żywioły na przedwyborczych 


zeromtudzeniach szefuji hojnie pociskami. 
odbiegającymi bardzo daleko od prawdy. 


obliezonymi jedynie na dobra wiarę lub 
naiwność słuchaczy. By błędy, szerzone roz- 
myślnie, sprowadzić do właściwego miano- 
wnika, wystąpił P. Zenon Pietkiewicz w 
Gazesie Wileńskiej z protestem przeciw je- 
dnostronności w ocenianin zjawisk polity- 
cznych: „Mówiono na wiecach po manife- 
ście konstytucyjnym, mówią i teraż : „Szlachta 
w obronie wolności politycznej nie nie ro- 
biła: lul ginął, a ona była na uboczu. Po- 
tomkowie szlachty, pozostający w pewnej 
jeszcze z nią łączności, ci. „którzy nie zer- 
wali stanowczo z przeszłością, dziś tukże nie 
przyczyniają się wcale do budowy ogólnego 
gmachu wolnosci obywatelskiej i urządzeń 
bytu”. s 

„Nigdy nie byłem obrońcą szlachty i 
nieraz występowałem ostro przeciw niej, gdy 
enodziło o obronę interesów Tudności wiej- 
skiej robotniczej. Ale tym razem występuję 
w obronie szlachty w imię prawdy history- 
cznej. Oto fakty (zaczerpnięte 7 dzieła Ma- 
ksimora — „Sibir i katorga”): Od wiosny 
r. 18561 do 20 grudnia r. 1S66 za udział w 
powstaniu wysłano szlachty 4252 osób, Z 
tej liczby do ciężkieli robót poszło 1699, 
t.j. a czyli 40%. Stosunek ten według 
miejscowości tak się przedstawia: wysłano 
z Królestwa Polskiego 1244, z tej liczby do 
ciężkich robót 506. t. j. 40%; z Litwy i 
Białej Rusi 2097, z tej liczby do ciężkich 
robót 590, czyli 28%. z Wołynia. Podola i 
Ukrainy 916, z tej liczby do ciężkich robót 
608, czyli 68%. Pomimo tedy, że na Ukrai- 
nie, Podolu i Wołyniu, powstanie nio rozwi- 
nęło się więcej, niż w Królestwie Polskiem 
i na Litwie. pomimo mniejszej liczby szlachty 
wysłano ztamtad ludzi tego stanu nietylko 
nie mniej. ale nawet więcej, Z każdej setki 
szlachty na Litwie I Białej Rusi poszło na 
wygnanie 28", Z każdej setki na Ukrainie 
Wołyniu i Podolu poszło 66%. Z 3399 lu- 
dzi, skazanych na ciężkie roboty, przestępcy 
wedlug stanów znaleźli sig W następującym 
stosunku cyfrowym: szlachty 1669," gzyjj 
50/,. duchownych 98 (3,), mieszczan 676 
(20%). włościan 705 (21). zolnierzy 219 
(6"/,). 

„Tak więc w jednym tylko stosunkowo 
krótkim okresie, szlachta dała swoich ofiar 
połowę w stosunku do innych stanów. Do- 
daj my do tego jeszcze rzesze stracone Na 
itwie, dodujiny poległych na polu walki, 
todajmy wreszcie tysiące ludzi, wyrzuconych 
nu głód i nędzę z majątków skonfiskowa- 
nych. a będziemy mieli dowód, że szlachta 
iejach walki o wolność złożyła olbrzy- 


»Gazeta Lwowzska» 


i 
2 


mie ofiary. Dziś synowie jej są proletaryu- 
szami, są w znacznej liczbie robotnikami, 
tak samo wyzyskiwanymi i cierpiącymi jak 
inni. Dziś stanowią oni szeregi innych bo- 
jowników — o wolność nietylko polityczną, 
ule i społeczną”. 


Ruch przedwyborczy w Petersburgu. 


Na dzień 23 b. m. wyznaczono w Uni- 
wersytecie petersburskim wybory 3 kandy- 
datów z pośród profesorów do Dumy pan- 
stwowej. W Wielkim tygodniu odbędzie się 
zjazd wyboreów przedstawicieli Akademi. 
nauk i Uniwersytetów. celem dokonania wy- 
borów 6 członków Rady państwa. Uniwersy- 
tety stołeczne przedsięwzięły starania o udzie- 
lenie im prawa figurowania jako samodzielne 
jednostki wyborcze. 

Ogólna liczba wciągniętych na listy 
prawybotrców w Petersburgu wynosi 160.116. 
Petersbury wybrać ma 160 wyborców miej- 
skich i 2 z powiatu. 

Pierwsze zebranie Polaków - wyborców 
zaakceptowało uchwałę polskiego komitetu 
wyborczego w Petersburgu, zalecającą nie- 
stawianie swoich kandydatów na wyboreów. 
lecz głosowanie za kandydatami partyi kon- 
stytueyjno-demokratycznej. 


- KRONIKA. 


Lwów, 20 marca. 


Kalendarz. 

Środa (21 marca). 

Benedykta Op. — Lubomiry.*— Ftecfy- 
łakta Pr. iii 

Wschód słońca o godzinie 533 rano, ża- 
chód słońca o godzinie 530 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacpa niteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicpi wschodniej, na Bukowinie 
iw Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, miej- 
scami opady, żywe wiatry, cieplota niższa. 


— Skład galicyjskiej krajowej Komi- 
syi dla włości rentowych, ustanowionej 
ustawa z 17 lutego 1905 Dz. u. kr. nr. 40 


o tworzeniu włości rentowych jest — jak już 
doniosła we 'czorajszym numerze Chwila — 
następujący : 


Przewodniczący: P. Marszałek kra- 
jowy wzglednie jego zastepca. 

Członkowia: a) wybrani przez Sejm kra- 
bw: 7 "m jTupka, jaka człone* $ Tytus 
buynowski jako jego zastępea, oraz dr. 
Michał Korol, jako członek i Józef Ou y- 
szkiewiez, jako jego zastępca; 

b) wybrani przez Wydział krajowy : Ale- 
ksander Dąmbski, jako członek i Franciszek 
Kramarczyk, jako jego zastępca, oraz dr. 
Damian Sawczak, jako członek i dr. Piotr 
Stebelski, jako jego zastepca; w końcu 

c) powołani przez P. Namiestnika: Kle- 
mens DTorosiewiez, jako członek i dr. Jan 
Kanty Steczkowski, jako jego zaslutca, 
oraz Antoni Jacgerman, e. k. radca Dworu, 
jako członek i dr. Jan Waygart, e. k. sta- 
rosta, jako jego zastępca. 

— Strejk zocorów już się zakończył. 
Zecerzy W myśl uchwały, powziętej ua wezo- 
rajszem zgromadzenia, stanęli z dniem dzisiej- 
szym do pracy. Z duiem też dzisiejszyiu prze- 
stała wychodzić Chwila, a ezytwlniey nasi 
otrzymywać już hedi regularnie nasze pismo. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 22 b. m., 0 godziuie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Raut tuchlański zapowiedziany na 
sobotą, doia 24 b, m. zostať z powodów od 
komitetu niezależnych odwołany na czas nie- 
ograniczony. 

z Wspaniały dar. Nadesłano nam na- 
stępująre pismo: Na fundusz, przeznaczony do 
niesienia pomocy W razie nieszczęścia w rodzi- 
nie członków orkiestry teatralnej, nadesłał dy- 
rektor p. Tadeus4 Pawlikowski kwotę 2000 ko 
ron, t.j. niemal wszystko, e» wpłynęło do kasy 
W dniu przedstawienia „Verbum nobilo* i „Pa- 
Jaców*, 

„ Do tak wydatnego zasiłku funduszów przy- 
czyniła się ta okoliczność, iż dyrektor teatru 
oliatował przedstawienie w sezonie operowym 
i Ze artyści, biorący udział w przedstawieniu, 
zrzekli się swoich honoraryów. 

dając Sprawę z niezwykłego zdarzenia, 
poczuwamy Się do obowiązku podziękowania w 
imieniu zarządu Towarzystwa wzaj. pomocy 
członków orkiestry teatralacj przedewszystkiem 
szlachetnema ofiarodawey panu Pawlikowskiemu, 
dyrektorowi opery Panu Grąbczewskiumu za tru- 
dy około dojścia do skutku przedstawienia i 
wielce szanownym artystom za łaskawy współ- 
udział a to: paniom Maryi Boyer i Maryi Mo- 
krzyckiej-Pilarz, panom Aleksandrowi Bandrow- 
skiemu, Julianowi Jerominowi, Józefowi Szy- 
mańskienu, Władysławowi Paszkowskiemu, ka- 
pelmistrzom : Antoniemu Riberze i Ludwikowi 
Czelańskiemu; tudzież wszystkim członkom chó- 
rów teatralnych. 
Romuald Makarewicz, założyciel i prezes Sto- 
warzyszenia. Józef Fugl, zastępca i skarbnik 


dnia 21. marca 1906 r. 


8 


— Z Rzymu piszą nam: Przybył tu 
ksiądz A. ks. Sapieha i objął służbę w Waty- 
kanie. Jak wiadomo, ks. A. Sapieha został mia- 
nowany jednym z ezterech rzeczywistych (par- 
tecipante) 1ajnych podkomorzych papieskich, 
więc otrzymuje mieszkanie (i pensyę) w pałacu 
Watykanu. Prawdopodobnie nominacya ta ma 
związek z dalszą karyerą duchowną kanonika 
lwowskiego. 

Panna Marya Rygierówna, córka rzeżbiarza 
Teodora Rygiera, twórcy pomnika Adama Mi- 
ckiewicza w Krakowie, jak mi donoszą, wyszła 
za mąż w Medyolanie za p. Wirginiusza Cor- 
radi, jednego 4 wybitnych socyalistów, właści - 
ciela pracowni automobilowej i kandydata na 
deputowanego. Jak wiadomo, panna Zakrzewska 
z Ukrainy wyszła przed kilkoma laty za mąż za 
księcia Tasca di Cuto, w Palermie, jednego 
z łcaderów partyi soceyalistycznej sycylijskiej. 

Hr. Fehksowie Platerowie, którzy kilka 
lat w Rzymie spędzili, gdzie ich dom był je- 
dnym z najwykwintniejszych środowisk towa- 
rzyskich, opuszczają Rzym i wracają do kraju. 


+: Subkomitet organizacyjny Rady 
miejskiej zebrał się wczoraj wieczorem na po- 
siedzenie, celem obrad nad reorganizacyą Urzędu 
budowniczego. Na wstępie jednak dyrektor ma- 
gistratu p. Lukas i radca Jakubowski podnie- 
śli kwestyę formalną, mianowicie co do roli 
delegatów magistratu w tym subkonnitecie. Po- 
nieważ do pełnej komisyi organizacyjnej Rada 
miejska przed trzema laty powołała z głosem 
stanowczym całe gremium magistratu, p-łna zaś 
komisya wydelegowała kilku jego ezłonków do 
subkomitetu, natomiast subkomitet przyznał im 
zrazu głos tylku doradczy, a następnie zanie- 
chał był zapraszania delegatów magistratu, — 
podniesiono tę sprzeczność. Subkoinitet uznając 
Ja, postanowił zawiesić prace swe, póki obecna 
Rada miejska tej kwestyi nie rozstrzygnie, czy 
mianowicie i z jakim głosem mają w subko- 
mitecie pracować drlegaci magistratu. 

+: Zdrowotność m. Lwowa w lutym 
była bardzo pomyślna. Z chorób zakaźnych no- 
tuje statystyka: 21 wypadków kokluszu, w tem 
1 śmiertelny, odry 5 wypadków zasłabnięcia i 
tyleż śmiertelnych, dyfteryi 20, płoniey (szkar- 
latynv) 25 w tem 4 śmiertelne, duru brzusznego 
16 (7 obcych), w tem 1 śmiertelny, tyfusu pla- 
mistego 1 wypadek (obcy), oraz 1 wypadek 
bakteryologiecznie sprawdzonego zapalenia opon 
mózgowych, który zakończył się wyzdrowieniem 
pacyenta. 

Na gruźlicę zmarło w lutym 99 osób, 
pod tym więe wzgledem stan zdrowotności był 
bardzo ujemny. 

# Tramway konny. Objęcie tramwayu 
konnego W zarząd guiny zostaijo  odioczyne, 
w skutek nasnwających się trudności kontrakto- 
wych, a to z powodu uchwały Rady miejskiej, 
by już z dniem 1 kwietnia gmina przeniosła na 
siebie koncesyę; ponieważ to okazało się nie- 
wykonalnem, przeto i ułożenie kontraktu musi 
uledz zwłoce i okazała się potrzebą wdrożenia 
jeszeze rokowań z Towarzystwem tryesteńskiem 
co do przesunięcia terminu przeniesienia kon- 
ceSyi, 

— Wydział Towarzystwa ochrony 


zwierząt odbył w tych dniach posiedzenie, 
na którem przyjęta do wiadomości: 1) otwar- 
cie filii w Stanisławowie; 2) sprawozdanie 


radey Chołodeckiego o sposobie bicia koni we 
Lwowie; 8) uchwalono zwrócić się do magi- 
stratu « prośbą o zapobieżenie ciągłym drecze- 
uiom koni na placach nowo budujących się 
kamienie i prosić dalej o przypomnienie pa- 
chołkom dawniejszego rozporządzenia normujące- 
go czas niszczenia gniazd kawek i gawronów na 
drzewach; 4) uchwalono prosić Dyrekeyę poli- 
cyi, by częściej pouczala stójkowych, jak się 
mają zachować wobee dręczeń zwierząt, bo 
wielu z nich zasłania się uieświadomością o 
karygodności czynu; 5) przeprowadzono dysku- 
syę nad stanem finansowym Towarzystwa i nad 
sprawą drukowabia miesięcznika. 

— Dla biednej sparaliżowanej Jó- 
zefy Sikosińskiej nadesłali do administracyi 
Gazcty Lwowskiej pp.; N. N. ze Lwowa ul. 
Marka 1. 2 20 K. i A. Stopezyńska z Roma- 
nówki 6 K. 

— Dla głodnych w Królestwie Pol- 
skiem złożono na listę Adama Krecho- 
wieekiego, nadesłaną od Polki z Doliny 
kwotę 2 kor. 


A Zbląkany chlopiec. Samuel Schor, 
nauczyciel w szkole żydowskiej, doniósł policji, 
iż przybyły doń w odwiedziny z Podwołoczysk 
9-letni Józef Dresler wyszedłszy wczoraj po po- 
łndniu z domu celem zwiedzenia miasta, znikł 
od tego czasu bez śladu. 

^ Przypomniała sobie o mężu 
w dzień jego imienin. Pani Tekla Marunia- 
kowa zwróciła się wczoraj do polieyi 4 prośbą 
o wyszukanie miejsca pobytu jej męża Józefa, 
majstra stolarskiego, który jeszcze przed mie- 
siącem opuścił wspólne gniazdko małżeńskie. 
Niezawodnie potrzebny być musiał pani Tekli 
adres męża, by imu posłać listownie „życzenia* 
z okazyi przypadających w dniu wczorajszym 
imienin. 

A Na inspekeycę policyjną zgłosił sie 
dziś przed południem 14-letni Stefan Biłeńki, 
rodem z Wiednia, z prośbą o odstawienie go 
do Wiednia, gdzie ojciec jego jest magazynie- 


rem. Biłeńki od kilku dni przebywał na bruku 
lwowskim bez środków do życia, 


A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Zielonej 1. 9 przytrzymano wczoraj 
dwóch  pietnastoletnich terminatorów  ślusar- 
skich: Stanislawa Siteka i Czesława Borka 
w chwili, gdy w sieni tego domu odbijali za- 
mek, okucie i klamki od bramy. 

Zgubiono: dwa lo y im. Areyks. Rudolfa 
ar. 285] ser. 44 i „Cisy“ nr. 4055 ser. 69. 

D» zniukniętej komórki szynkarza Wvi- 
dlingera w Rynku l. 14 zakradł się wczoraj 
jakiś rzezimieszek, po rozbiciu kłódki, i skradł 
dwie beczułki piwa, zawierające po 25 litrów. 

Z mieszkania p. Michała Krzemińskiego 
przy ul. Akademickiej 1. 14, skradziono onegdaj 
kilkanaście sztuk garderoby wartości 300 kor. 
i 140 kor. gotówka. 

Do niezamkniętego v'spólnego mieszkania 
personalu cukierniczego cukierni p. Bienie- 
ckiego w realności przy ul. Sykstuskiej i, 4 
dostał się wczoraj nieznany sprawca i skradł 
na szkodę praktykantów Kotowicza i Fronczyka 
garderobę, wartości 200 kor. 

Dużą pakę palonej kawy, wartości 80 
kor. skradziono dziś rano p. J. Miesesowi, 
z dziedzińca realności przy ulicy Kazimierzow- 
skiej 1. 8. 

— Rozprawa karna przeciw Aszerowi 
Bikalesowi vel Kupferowi, o zbrodnię zabójstwa — 
o czem doniosła we wczorajszym numerze 
Chwila — zakończyła się wyrokiem uwalnia- 
jącym podsądnego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie Wanda z Dobronokych Szrederowa, wdowa 
po b. naczelniku stacyi kolei Karola Ludwika 
w Krakowie, w 73 roku życia; Zofia z Gabry- 
siewiczów Leśniakowa, właścicielka dóbr w 80 
roku życia; Wiktor Brzeski, notaryusz i wła- 
ściciel dóbr ziemskich, w 75 roku życia. 

— Morderstwo i zamach samobój- 
czy. Z Wiednia donoszą: Dwudziestoośmioletni 
pomocnik rzeźniczy z Czech, Fischer, zamordo- 
wał wczoraj w pijanym stanie swoją 22 - letnia 
kochankę Schmidtową, pchnięciem rzeźniekim no- 
żem w serce i następnie sam siebie ciężko po- 
kaleczył. Powodem zbrodni była, jak się zdaje, 
zazdrość. 

— Byłego posła Edtvósa, którego sąd 
skazał w swoim czasie za eprzeniewierzenie na 
karę więzienia, aresztowano onegdaj — jak do- 
noszą z Budapesztu — z powodu nakłaniania 
świadków do fałszywych zeznań. 

— Walka z przemytnikami. Z My- 
głowic na Górnym Szląsku nadesłano do Dz. 
Pozn. wiadomość, że w pobliżu dworca kole- 
jowego żołnierze rossyjscy graniczni spotkali 
siedmiu przemytników. Wywiązała się krwawa 
wałka. Jednego przejnywika zastrzeiono, dru- 
gicgo zraniono ciężko bagnetem, pięciu uciekło. 

— Złożenie mandatu. Jak donosi Ka- 
tolik — poseł do parlamentu niemieckiego Teofil 
Królik złożył mandat. 


— Proces o wydanie dziecka. Z Po- 
znania donoszą: Wbrew zapewnieniom o cofnię- 
ciu przez Cecylię Meyer skargi przeciw hr. Wę- 
sierskiej-Kwileckiej o wydanie dziecka, przedwczo- 
raj rozpoczęła się sprawa w Izbie cywilnej sądu 
ziemskiego. Hr. Węsierska - Kwilecka nie sta- 
wiła się do sądu, zastępuje ją adw. Rychłowski. 
Sąd postanowił przesłuchać świadków: Zofię 
z Karezmarków Płotkowiakową z Berlina, Mu- 
lową i Radwańską z Krakowa i jedną osobę z 
Paryża. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Straszny wypadek zdarzył się w 
tyeh dniach na staeyi kolejowej Ostrów-Berezowi- 
ca. Oto konduktor pociągu towarowego, zdażające- 
go z Potutor do Tarnopola, niejaki Lichnowski, 
spadł z platformy służbowego wagonu pod 
koła pociągu, które nieszczęśliwego wprost 
zmiażdżyły, oddzielając głowę od tułowia. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. S. p. Lichnowski, czło- 
wiek młody, osierocił żonę i dwoje dzieci. 

$ Samobójstwo ucznia. Przed 
kilku dniami rano — jak donoszą ze Stanisła- 
wowa — Odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru 18-letni kandydat II. roku seminaryum 
nauczycielskiego, Kazimierz Buciewicz, syn kie- 
rownika szkoły ludowej w Trembowli. Powodem 
samobójstwa miał być silny rozstrój nerwowy. 


Kronika zagraniczna. 


* Cesarz Wilhelm zamierza także w 
roku bieżącym spędzić lato na wodach skandy- 
nawskich. Tak przynajmniej wynika z depeszy, 
którą z podziękowaniem za życzenia w dniu 
srebrnego wesela cesarstwa niemieckich otrzy- 
mał konsul A. Jenssen w Trondhjem. 


* Ślub króla Alfonsa z ks. Eugenią 
Battenberską odbędzie się w sposób niezwykle 
okazały w Madrycie, 2 czerwca b. r. O zarę- 
czynach królewskich będą uwiadomione tylko 
kortezy hiszpańskie i dwór angi lski. 

* Szczodrydarna Świętopietrze. 
Tymi dniami osoba nieznana złożyła 2 miliony 
franków, jako obol Piotrowy, Ogólnie sądzono, 
że ofiarodawczynią jest cesarzowa Rugenia. 


W końcu wyszło na jaw, że hojny dar monarszy 
pochodzi od neofitki, przyszłej królowej hiszpań- 
skiej. Na ofiarę tak szlachetną złożyły się fun- 
dusze, jakie księżniczka otrzymała w wianie, 
częścią od cesarzowej Eugenii, częścią od króla 
Edwarda. Zapis będzie obrócony przeważnie na 
cele uciemiężonego duchowieństwa we Francyi. 


* Leczenie raka. W sprawie tej do- 
chodzą równocześnie z dwóch miejsce ważne nowe 
wiadomości. W Berlinie, w świeżo otwartym Domu 
im. cesarzowej Fryderykowej wygłosił dnia 10 
b. m dyrektor frankfurckiego Instytutu terapii 
doświadczalnej, prof. dr. Ehrlich, wykład o ba- 
daniach swych nad uodpornieniem myszy prze- 
ciwko chorobie raka. Wprawdzie od tych do- 
świadczeń do leczenia raka u ludzi daleka je- 
szcze droga, lecz — zdaniem prof. Ehrlicha — 
droga do uleczalności raka stoi już otworem, 

Pod tą sama datą 10 b. m. telegraficznie 
donoszą z Berna, że w kołach lekarskich ogro- 
wne wrażenie wywołał referat w sprawie ule- 
czalności raka, przedstawiony Akademii Umie- 
jętności w Paryżu, przez generalnego lekarza 
dra Odier. Reterat jest owocem pięciu lat pra- 
cy. Odier doświadczenia swe przeprowadzał nie 
na zwierzętach. W 80 proc. wypadków dały 
one pomyślny wynik. Obecnie przystąpiono do 
leczenia Indzi ową metoda. Specyfik dra Odiera 
nie jest surowicą, jeno substancya fermentową i 
ma rzekomo własność rozpuszczania tkanek no- 
wotworu. 

* Strejk drukarzy. Z Paryża telk- 
grafują: Robotnicy w drukarni Paul Dupont w 
Levallois wstrzymałi sią od pracy, Żadająa pod- 
wyższenia płacy. Zecerzy zajęci w paryskiej filii 
tej drukarni oświadczyli z zecerani w Levallois 
solidarność i również rozpoczęli strojk. Wyda- 
wanie pism drukowanych w tej drukarni, jest 
zapewnione. 

* Doktorat nauk wojennych. An- 
gielski minister wojuy, Haldane, podniósł w dy- 
skusyi nad budżetent wojennym, że w obeo wzra- 
stającego wśród elicerów avgielskici. od czasu 
wojny % Bovrami zamiłowania do teoretycznych 
studyów zawodowych, byłoby rzeczą pożądaną, 
by Uniwersytety angielskie stworzyły nowy do- 
ktorat, a mianowicie krcowały doktorów nauk 
wojennych. 

* Zapadanie się ziemi. Z Lille do- 
noszą: (iwaltowze deszcze spowodowały w kil- 
ku sąsiednich gminach zapadanie się ziemi, a 
w kjlku kopalniach wyrządziły znaczne szkody. 
Kilka osób straciło życie. 

* Ludność calego państwa angielskie- 
go wynosi 398,400.000 głów, z tego jednak 
tylko 41,600.000 przypada na Anglie, Szkocyę, 
Irlandyą i wyspy, reszta ua kolonie (Indy« itd.) 

* fnnel Syapioński oddany hędzie 
do użytku publicznego | czerwca b. r 


Po katastrofie w Courrieres. 


Straszna katastrofa w kopalni węala w 
Courrieres w»trząsnąłe całą. Fraueya. Kiedy też 
ochłonięto z pierwszego wrażenia, przedewszyst- 
kiem zajęto się zbadaniem przyczyn. Pomimo, 
że zarząd kopalni utrzymuje, iż wszystkie środki 
ostrożności były stosowane, opinia publiezna 
nie dowierza tym zapewnieniom i ludność do- 
maga się juk najskrupulatniejszego Śledztwa. 

Pod wpływem tej opinii wystąpił w par- 
lamencie nowy prezes ministrów, Sarrien, 4 za- 
powiedzią kroków energicznych, w celu wyjaśnie- 
nia prawdy. 

„Obowiązkiem jest naszym — rzekł — 
bezpartyjnie szukać przyczyn bolesuej katastrofy 
i stwierdzić, komu przypisaną ma być wina. 
Uwagę naszą bacznie zwrócić musimy na Wwa- 
runki, w jakich prowadzono roboty w kopalni 
i na środki, które raz nu zawsze zapewniłyby 
niepowtórzenie się tego rodzaju uieszezęścia”. 

Jeden z korespondentów, wysłanych do 
Lens, w ten sposób opisuje zwiedzanie miejsca 
katastrofy : 

„Wśród przejmującego chłodu szedłen do 
szachtu nr. 2, a zbliżywszy się do wybielonego 
przedsionka, wiodącego do kopalni, ujrzałem 
przy słabem oświetleniu latarek górniezych 30 
górników, kilku żołnierzy i inżynierów. Pano- 
wało milczenie ponure. Ażeby zapobiedz prze- 
dostawaniu się gazów, zagrodzono deskami wej- 
ście do podziemi. A czy w tych podziemiach 
znajdują się jeszcze ludzi żywi? 

„Wszyscy watpią o tem. A jednak od 
czasu do czasu z głębi dochodzą odgłosy dzwonu, 
w chwili zaś, gdy odgłosy te dobiegają do 
góry, inżynier nakazuje ciszę bezwzględną i na- 
tychmiast taczka żelazna spuszczana bywa do 
wnętrza. 

„Z narażeniem własnego życia ludzie pra- 
cują nad ratowaniem bliźnich i łudzą się ciągle“. 

W obecności korespondenta wydobyto prze- 
ważną liczbę zwłok, na których niema śladu 
ognia. Tych nieszczęśliwych zadusiły gazy. 

Jak wolno i ostrożnie odbywać się musi 
wydobywanie trupów, dowodzi fakt, że n. p. od 
6 godziny wieczorem do pół do 4 rano wypro- 
wadzono na wierzch zaledwie 26 zwłok, które 
robotnicy na noszach transportują do kostnicy, 
specyalnie urządzonej. Do tej kostnicy stolarze 
ciągle dostawiają i ustawiają w rzędzie skromne 
trumny świerkowe. 

Na każde zwłoki rzucają się setki wycze- 
kujących kobiet i dzieci, a po strzępach bie- 
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lizuy, ubrań, nawet podeszew starają się rozpo- 
znać nieszczęśliwą ofiarę. Rzadko się to udaje, 
z chwilą jednak, gdy rodzina zdoła rozpoznać 
zmarłego, trumna ze zwłokami natychmiast od- 
stawiana bywa do domu. 

W promieniu 5 mil niema ani jednej ro- 
dziny, która nie opłakiwałaby śmierci osoby 
najbliższej. „Te rodziny — powiada korespon- 
dent — nie mają już łez w oczach, wypłakały 
już wszystkie“. 


Notatki lieracko- artystyczne. 


anann 


Macierz polska. Jako nr. 32 Biblio- 
teki Macierzy polskiej wyszła książeczka p. t. 
„Lirnik mazowiecki Teonfil Leartowicz i jego 
utwory“. Autor jej, Autoni J. Mikulski, za- 
jąwszy ze względu na cel dziełka, stanowisko 
nie literackie, lecz społeczne. przedstawił, czem 
jest lud w poezyi Lenartowicza, z jakiemi dąż- 
pościaini ludu poeta sympatyzował, jakie wła- 
ściwości charakteru chłopa polskiego podkre- 
lał. Na pierwszy plan więc wysuwa się w 
ksiyżcezce taki utwór jak „Bitwa racławicka* 
(przytoczona prawie w całości), w ogóle zaś 
wydobywa autor umiejętnie ze spuścizny poety 
i omawia to, co przejęte jest duchem patryoty- 
czuym. Nie zapomina jednak i o takich utwo- 
rach, jak „Zachwycenie*, bo w nich odzwier- 
ciedlu sią znów inna strona duszy ludu pol- 
skiego. Dziełko (liczące 119 stron druku) zdobi 
portret Lenartowicza i rycina przedstawiająca 
zdobywanie armat pod Racławicami (kopia 
z obrazu Cusanovy, szkicowanego według wska- 
zówek Kościuszki). Cena dziełka 60 hal. 


Cur.) Franciszek Zwilkoński: Pieprz. 
Humowreski, mouologi i dyalogi. Lwów. Gubry- 
nowicz i Schmidt 1906. Autor, ukrywający się 
pod wspomniany: pseudonimem, dawniej dość 
czysto przypominał sie czytelnikom, Obecnie, Z8- 
brał garść rozsianych po rozmaitych czasopismach 
drobiazgów w jeden tomik i rzucił go na ry- 
nek księgarski ku rozrywce i uciesze rozmai- 
tych hypochondryków. Myśl w zasadzie bardzo 
chwal bua, a drobiazgi bezpretensyonalne, 
nie pozbawisne humoru i talentu, istotnie za- 
mierzony przez autora skutek wywrzeć mogą. 
Więcej Zwilkoński nie pragnie, o głębszem 
wrażeniu, jakiejś trwalszej pamięci nie ma- 
rzył. Lektura to z góry przeznaczona ku chwi- 
lowej rozrywce, a choć jej wrażenie będzić do 
żywota barwnej jednodniówki zbliżone, znwsze 
poznać „Pieprz“ warto. Zwłaszcza amatorowie 
ua piowinogi zaajdy tutaj sporo nwieryułu; na- 


dającego się do programów „wieczorów Śmiechu”. 


(mr) Ciekawy pamiętnik. Zmarły w 
grudniu u. r. w Limanowej Antoni Józef Mars, 
spisywał wspomnienia życia sWego, spędzonego 
ua usługach współobywateli. Część ich bardzo 
skromną ogłoszono na razie drukiem p. t. „Z pa- 
iuiętnika Antoniego Józela Nogi Marsa”. O ile 
wiemy i reszta wspomnień pójdzie z kolci pod 
prasy drukarskie, już jednak i ten drobny ury- 
wek jest doskonałym portretem ziemianina: {i 
nansisty. Bo przedewszystkiem ta wlaśnie cha- 
rakterystyczna cecha działalności Marsa wystę- 
puje w jego pamiętniku na plan pierwszy, do- 
minuje nad innemt. W innych warunkach wy- 
rósłby może na powagę w kołach finansistów; 
gospodarując 4 ogromucm zamiłowaniem na roli, 
zdobytej własną pracą i zapobiegłiwością ochra- 
niał sąsiadów przed pociskami ekonomicznej 
naiury; zrzeszał ich w jedno ciało ku wspólnej 
obronie; przemyśliwał nad powiększeniem dorobku 
publicznego. 

Z kart pamiętnika wyziera człowiek że- 
laznej woli, niezwykłej energii. Umyst bardzo 
przedsiębiorczy i praktyczny, nie cofający się 
przed żadnem  przedwsięwzięciem, bodaj naj- 
cięższem, byle tylko dobro powsseehne pray- 
świecało mu, jako myśl przewodnia. Dla po- 
wiatu limanowskiego zdziałał bardzo wiele, nie 
więc dziwnego, że sąsiedzi i lud włościański 
we wdzięcznej zachowują go pamięci. Młodsze 
pokolenia ziemian znajdą w pamiętuikach Marsa 
wiele rzeczy na prawdę pouczających i pożyte- 
cznych. Czytelnik obojętny przyznać im będzie 
musiał, że zasługiwały na baczną lekturę. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we wtorek, po raz drugi „Potwory“, 
komedya w 4 aktach Stanisława Graybnera. 

We środę, na ogólne żądanie, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie „Fosca“, opera w 
4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz - Waydowej, Augusta Dianni, Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jerormina, 

We czwartek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Aida“, opera w 5 aktach Verdiego. 
Gościnny występ pp: Maryi Gembarzewskiej, 
Heleny Oleskiejj Władysława Floryańskiego i 
Juliana Jeromina. 

W piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Złodziej*, dramat w 8 aktach (4 odsłonach) 
Aleksandra Mańkowskiego. Z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, (rostyńskiej, Kozłowskiej, pp.: 
Adwentowicza, Chmielińskiego, Nowackiego, An- 
toniewskiego, Węgrzyna, Szymborskiego. 


EE krajowe Rady szkolnej, 
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Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy- 
znało Józefowi Siedmiograjowi, emerytowane- 
mu dyrektorowi szkoły wydziałowej męskiej 
w Sokalu, i Janowi Brzezinie, nauczycielowi 
szkoły ćwiczeń w męskiem seminaryum nau- 
czycielskiem w Tarnopolu, za 40-letnią wier- 
ną służbę medal honorowy ustanowiony z o- 
kazyi 50-letniego Jubileuszu najmiłościwszych 
Rządów Jego Čes. i Król. Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła Sta- 
sława Strzeszyńskiego, nauczyciela kierują- 
cego 4-klasowej szkoły w Domni wyżnej. na 
trzeciego reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Stry- 
ju; zamianowała Feiwla Wohlmanna, za- 
stępcą nauczyciela w gimnazżyum w Droho- 
byczu: przeniosła Antoniego Ogniewskiego, 
zastępcę nauczyciela w gimnazyum w Dro- 
hobycza, do gimnazyum w Jarosławiu. 
zamianowała w szkołach ludowych: Walen- 
tego NSaneckiego, nauczycielem  5-klasowej 
szkoły w Nisku; Franciszka Kulasa, nauczy- 
cielem 5-klasowej szkoły w Tarnobrzegu; 
Franciszka Kinsnera, nauczycielem kierują- 
cym 4 klasowej szkoły w Piwnieznej; Aniele 
Mierzeńską, nanczycielką kierującą 4-kla80- 
wej szkoły żeńskiej w Chyrowie; ks. Wa- 
lentego Szasta, nauczycielem religii rzym- 
kat. 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. Ja- 
dwigi w Rzeszowie; Karola Frączkiewicza, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Tuchowie; 
Kugeninsza Hrycynę, nauczycielem kiurują- 
cym 4-klasowej szkoły w £yśecu i przenio- 
słąa go równocześnie na posadę nauczyciela 
kierującego do 4-klasowej szkoły w Jezu- 
polu; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Józefa Roszka w Ujanowieach; Pio- 
tra Dmytryszyna w Strutynie wyżnym: natt- 
czycielkami szkół 2-klasowych: Adelę Mro- 
zińską w Woli filipowskiej, Józelę Rojkową 
w Gorzycach; Olgę Bilińską w Kulczycach; 
Ludwikę Wasowska w Ilińcach; nauczycie- 
lami i nauczycielkami szkół 1l-klasowych : 
Pawła Sajdaka w Baczałach; Emila Waso- 
wicza w Uwsiu; Jana Gucfe w Maszkowi- 
each; Ludwika Piotrowskiego w Olszance; 
Rozalię Repelewiczównę w Zabrzeży, Mar- 
cina Maziarza w Cyganach: Wojciecha Lulka 
w Słonej; Feliksa Kumorka w Dołach: Leo- 
kadyę Schwarzową w Łostówce: (Genowefy 
Buemaniukównę w Wereszycy; Jana Sołty- 
sika w Łanowicach; Teofila Greneję w Maj- 
danie zbydniowskim; Maryę Kaliszową w 
Rzachowej; Euzebiusza Halnte w Kajsku: Wa- 
rola Milskiego w Dobrowlanach; Muziinierza 
Stankiewicza w Rozkochowie; przeniosła: Sta- 
nisława Wufkę, nauczyciela kierującego 6- 
klasowej szkoły męskiej w Rudkach, na ró- 
wnorzędna posadę do 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Zbarażu; ks. Franciszka Pałkg, nau- 
czyciela religii rzym. kat. 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Kościuszki w Tarnowie, do 4- 
klasowej szkoły żeńskiej im. Staszica w Tar- 
nowie: Mikołaja Weęgrzyna, nanczyciela kie- 
rującego 2-klasowej szkoły w Dobrowlanach, 
ua równorzedną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Mościskach; Loopoldynę Hełczyńską, nau- 
czycielkę 2-klasowej szkoły w Ilińcach, przy- 
dzieloną do 5-klasowej szkoły żeńskiej w 
Monasterzyskach, na posadę nauczycielki do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Monasterzy- 
skach; Ludwika Kniazia, nauczyciela kiern- 
jacego 4-klasowej szkoły w Jezupolu, na ró- 
wnorzędną posadę do *-klasowej szkoły w 
Łyśeu; Adelę Gorzeńską. nauczycielkę 2-kla- 
sowej szkoły w Handzlówee. na równorzę- 
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Uiedla- 
rowej: Helenę Sośnicka, nauezycielke |-kla- 
sowej szkoły w Obidzy, na równorzędną po- 
sade do szkoły w Jaśkowicach; Bazylego 
Ładę, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Maj- 
danie starym, na równorzędną posadę do 
szkoły w  litwinowie; Zofię Olankowską, 
nauczycielkę |-klasowej szkoły w Sławsku, 
e równorzędną posadę do szkoły w Fa- 
tszu. 
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Listy petersbursx:ie, 


Petersburg, w marcu 1906. 


(Mrzonki panslawistyczne. — Projekt połącze- 
nia Bałtyku z morzem Czarnem. — Sprawa 
agrarna). 


„W nieszczęściu", powiada przysłowie, 
„poznaje się prawdziwych przyjaciół”. nie 
znaczy to jednak, aby ten, kto za dobrych 
czasów nie potrafił zaskarbić sobie przyja- 
ciół, dopiero w nieszczęściu miaf ich szu- 
kać. Jedno z pism rossyjskieli rzuciło nie- 
dawno myśl zawiązania wielkiego związku 
wszechsłowiańskiego. Projekt wzbudził żywe 
zainteresowanie i sytnpatye w najszerszych 
kołach, niektóre pisma poświęciły mu wstęp- 
ne artykuły. Ponieważ dla każdego sojuszu 
potrzebne są co najmniej dwie stromy, po- 
znawszy w tej sprawie opinię kół rossyj- 
skich, zasiągnąłem zdania kilku poważnych 
Słowian, zamieszkałych od lat szeregu w Ros- 
Syi, znających dokładnie stosunki tutejsze. 


jedności 


Nie potrzebuję dodawać, że nie zwracałem się 
o to do rodaków naszych, zamieszkałych nad 
Newa, gdyż Polacy, związani z Rossya mi- 
mowołi kontecznoscię dziejowa, nie maja w 
danej kwestyi sadn bezstronnego. 

| „idea zjednoczenia się wszystkich 519: 
Wian — mówił mi mój inierlokutor — oczy- 
wiscie pod hegemonia Rossri. nie ia 


; Jest 
nową. nigdy jednak w świecie słowiańskim 
szczerego nie znalazła odgłosu, przedewszys:- 
kiem dlatego, iż Rossyanie nie chcieli ina- 


ezej pojąć Owego „zjednoczenia” jak pod wa- 
runkiem zlania się wszystkiel potoków slo- 
wiańskieh w morzu rossyjskiem, narzucając 
pobratymuzym szczepom jężyk swój. religię, 
E 
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kulturę I państwowość. Ozasy się zmienity : 
dzis bossyanie nietylko, że się przyznają do 
błędu, uroczyście obiecując usxanować od- 
rębność języka i wiary swych sojnszników, 
lecz zrzekają się nawet swej roli opiekuńczej, 
uważając, że jedynie naród stojący najwyżej 
pod względem kulturalnym godzien przewo- 
dniezyć w tym dobrowolnym sojuszu szeze- 
pów słowiańskich. Wszystko to brzmi bar- 
dzo pięknie, bardzo zachęcająco, pominąwszy 
jednak ten ważny szkopuł, że pogląd pe- 
wnych warstw (chociaż do nich należy uaj- 
lepsza część inteligencyi) nie jest jeszcze 
poglądem całego narodu, w Rossyi zaś na- 
wet opinia całego narodu mie przesądza je- 
szcze O postępowaniu kół miarodajnych. po- 
zostaje do wyjaśnienia kwestya znaczenia Za- 
sadniczego : każdy związek czy liga powinien 
miet wspólną podstawę i przedewszystkiem 
zapewnić stronom jakąbądź korzyść realną. | 
Pokrewieństwo języków? Podobieństwo ra- 
sowe? -- To należy do dziedziny filologii i 
antropologii, Polityka innymi zwykła kiero- 
wać się względami, wszelkie przymierza. ja- 
kie czasy ostatnimi zostały zadzierzgniete, 
miały za cel i podstawą wyłącznie względy- 
militarne lub ekonomiczne. Ani jednego ani 
drugiego w projektowanym aliansie wszech- 
słowiańskim dopatrzeć się nie mogę. Że przy= 
stąpienie wszystkich szezepów słowiańskie 
do związku, lub chociażby jakas większa mas 
nifestacya nad Łabą i Dunajem na rzecz 
słowiańskiej pol egidą Boyi 
wzmocniłaby w Europie jej stanowisko i 
kredyt zachwiany szeregiem klęsk zewnętrz 
nych i wewnętrznych, — to zrozumiałe, Lec: 
podobne fajerwerki polityczne gasna pre 
dko, po nich zostaja ludwo garstka pe 
piołu; żeby związek był prawdziwy i dłu 
gotrwaty, cóż Rossya ze swej strony 
stanie jest uezynić, jakie swym sojuszni 
kom zapewnić korzyści? 0 was, Polakae 

z Królestwa nie mówię, wam rzeczywisci 
qmo Może luc Rossya, przedewszystkigu Zaś 
to, to wan zabrała w ciągu wieku, poezi 
wszy od praw obywatelskich, praw człowie 
ka, kończąc na cennych zbiorach książek 
arcydzieł malarskich, gobelinów it. p. wcielił 
lonych do biblioteki petersburskiej i cesar 
skiego Krmitażn. 


Sr" als > GRA m ca uu u 2 


<A = 


p 


cj 
dobrowolnym związkiiił rc 


„Lecz o 
między dłażnikiem a wierzycielem, międź zr 
zwierzchuikiem a podwładnym mowy by bi 
nie może Zas roli swej zwierzehniczej Rosii za 


sya zrzec się nie zoełue, nawet jeżeliby si cz 
zdecydowała duż Poliakom jak nmajszersz $ 
swobody. Jeżeli przekroczymy kordon gr 
niczny: eóż Roszya w stanie jest uozvnidii (SĄ 
dla Polaków po:l zaborem pruskun? Rossyagii wy 
której cała polityka od lat wielu ku temni nie 
jedynie skierowana, by w najlżejszy sposóśll raz 


nie zadrasnyć groźnego sąsiada z zachodulk ści 
Póki rząd obecny rstuieje. o zmianie poligi jes 


tyki zewnetrznej mowy być nie może. nawn że 
zaś (to nieprawdopodobne) w razie upak sra. 
tego rządu, żaden inny wobec ciężkiego polii 14 
łożenia wewnętrznego, nie zdecydowałby sil wn. 


na awanturniczą krucyatę przeciwko Pruso eza 
gwoli poratowania kilku milionów Polaków pot: 
w imię jedności słowiańskiej. Oo się tyczjjj jest 


Słowian, należicycu do Austryi, ci prawda ws, 


podobnie najenergiczniej odżegay waliby się ogg oso! 
wszelkiej nieproszonej pomocy. Pozostają pł gmi 
tudniowe szczepy słowiańskie. Od czas now 
klęski na Dalekim Wschodzie moearstwo 20 y 


stanowisko i wpływ Rossyi na Wsehedzilii z zie 


bliższym do tego Stopuia upadły, że o jdnie 
kiembądź  korzystnem oddziaływaniu ieżel 
sprawy księstw bałkańskich mowy być rdsąsi: 
może. Jedno co Rossya dziś jest w stami różn 
uczynić dla swych sojuszników, to przełajjfza u 
w ich żyły ten jad rewolucyjny, który j 

własny organizim nurtuje. Podobne chore 

działają zaraźliwie, przekonaliśmy się o tadlfrówn 


Rossyi wybuchły pow Bitężu 
żniejsze zaburzenia, wnet ozwały się aujlit 
echem w Berlinie, Dreznie i Wieda 
Jeszcze jeden punat ważny: żeby zjednocz 
w imię jakiejs idei tyle ludów, pokrewny 
wprawdzie pod względem rasowym, tak u 
rybnych jednak kulturalnie, trzeba na 
goniusze — którego Rossya nie posiad 
Toż w ciygu wieków nie potrafiła zaskam 
Polaków, zlać się z pokrewnym szeżepe 
Rusinów, stworzyć możliwych warunków p 
życia z resztą marodowości, należących 
obszernego państwa. Lada podmuch wySia 
cza i cały gmach poczyna się rysowas, G 
żace rozpadnięciem. Toż nawet nieliczm 
kolonistów czeskich, zwabianych najoj 
mi obietnicami zdołano zrazić, nawFać% 
przemocą na prawosławie“. 


niedawno, gdy w 


Tak objaśniał mię znajomy mój, mówił 
zas z własnego doświadezenia, gdyż sam 
jest Czechem. jednym z bardziej wpływo- 
wych przedstawicieli tutejszej kolonii eze- 
skiej. Podobny sąd usłyszatem z ust kilku 
"innych poważnych Słowian. zamieszkałych 
stale lub czasowo w Petersburgu. Powta- 
rza te opinie bez komentarzy, jako sumien- 
ny sprawozdawca. Projektowane jest na po- 
czątek przez tutejszych słowianolilów zawią- 
zanie wielkiego wszechsłowiańskiego stowa- 
rzyszenia. w mieście z tak mieszaną ludno- 
ścią. jak Petersburg. członków prawdopodo- 
bnie ule zabraknie, czy jednak idea ta li- 
czyć może na poważne poparcie wobec wy- 
żej przytoczonej opinii. wydaje się conaj- 
mujej wątpliwe. W każdym razie początek 
będzie trudny i towarzystwy, jeżeli dojdzie 
do skutku, będzie musialo ograniczyć się do 
spraw teoretycznych, może towarzyskich 
i zrzec się na długo roli i wpływów poli- 
tycznych. 

W Petersburgu bawi obecnie niejaki 
Jakobson — Amerykanin. przedstawiciel po- 
tęznego syndykatu, do którego podobno na- 
:eżą także Rokfeller, Gold i Flint. Podług 
innej wersvi. jest on jedynie przedstawicie- 
len znanego kapitalisty Jaksona. Chodzi o 
kolosalne przedsięwzięcie połączenia kana- 
lem morzu Czarnego z Bałtykiem. Projekt 
przez sfery miarodajne przyjęty został bar- 
dzo przychylnie, gdyż kajntaliśsi amerykań- 
sey obiecują natychmiast deponowaé potrze- 
ibna dla przedsięwzięcia sumę, w ilości 300 
milionów. Natomiast w prasie, zwłaszcza 
w jej odłamie liberalnym podniosła się cała 
burza protestów: „Sprzedają częścianii Ros- 
syę: korzystne przedsięwzięcie powinno bye 
wykonane silami krajowemi: komanikacya 
wodna znacznie obniży dochodność kolej, 
go znown fatalny wywrze wpływ na bu- 
dżet państwowy”. Bczprzecznie jest w tem 
sporo słuszności. z drugiej jednak strony. 
projekt połączenia dwóch mórz drogą wodną, 
sięga poczatków NV. wieku, od stu lat 
prowadzone są wymiary i plany opracowa- 
ne. dotychczas jednak robót nie rozpoczęto 
i wobec istniejącego stanu finansowego pra- 
wdopodobnie jes”eze sto lat upłynie, zanim 
można będzie przystąpić do urzeczywistnie- 

| nia przedsiewzięcia. Amerykanie, wnosze 
swe kapitały, ożywiliby rynek pieniężny, 
| tysiącom rak pozbawionych pracy dali ko- 
rzystne zajęcie. co zaś główne, stworzyliby 
dia handlu rossyjskiego urtervg komunika- 
cyjną pierwszorzędnego znaczenia. Brak od- 
powiedniej komunikacvi jest jedna z nuj- 


"wiokszysi płar  haesri fo przyszyna jej n~ 
f pa ku finunsoweg. Wieje koleja prze- 
| prowadzone zostały niemal wyłącznie w ce- 
lach militarnych z całkowitem pominięciem 
K potrzeb ekonomicznych. 
Í W sprawie agrarnej daje się zauważać 
r pewien zwrot. Przedewszystkiem panowie so- 


cyaliści. główna sprężyna ruchów agrarnych, 
$ rozczarowali sie co do chłopa rossyjskiego, 
7 zrozumieli, że 0 ileiatwo go popchnąć do ra- 
7 bunku i rzezi. o tyle jeduak on wiernie trzyma 
"A za batiniszką carem", i jako narzedzie polity- 
i CZneuo przewrotu nieda sie użyć. Jednocze- 
; Śnie też w sferach rządowych. oraz w sze- 
E rokich kotach spoleczenstwa kiełkować po- 
czyna przekonanie. które od dawna zresztą 
a wypowiadali wytrawni ekonomiści, że niemałe 
uE niebezpieczeństwo grozi gospodarce krajowej w 
razie nowego nadziału gruntów lndności wło- 
ściuniskiej Przestrzeń ziemi. która obecnie 
Jest w posiadaniu włościan. tak jest znaczna, 
że przy normalnej prodnkcyi nietylko wy 
starczychy powinna nu przeżywienie całej 
140-milionowej ludności. lecz jeszcze dać pe- 
"wna nadwyżkę na wywóz zagraniczny. Tym- 
ezasem ziemia ta nia wystarcza nawet na 
potrzeby texo chłopa. który ją obrabia. Winna 
jest przedewszystkiei „gospodarka rabunko- 
Wa. menita dotychezas nie jest własnością 
osobistą wlościuiina. lecz należy do calej 
gminy i co kilka lut przeprowadzany jest 
mowy podział. Skutkiem tego komunistyczne- 
go par czeellenee systemu. każdy stara się 
ziemi ostatnie wycisnąć soki, nic w zamian 
nie wkładając, wia bowiem, że zagon jego 
jeżeli nie za rok, to za lat parę dostanie się 
sąsiadowi. Znam gospodarkę włościańska W 
różnych okolicach Rossyi. toż uważany jest 
za urodzaj idealny. jeżeli hektar da 6—9 cen- 
tnarów ziarna. Często jednak ziemia nie zwraca 
Mawet nasion. Nowy nadział ziemi chłopom 
ównalby się zaprzepaszczeniu nowych po- 
tężnych przestrzeni. Zresztą, jeżeliby się na- 
wet udalo poniekąd podnieść poziom g05po- 
ini darstwa drohnego Ww krajn, który produkuje 
czggprzeważnie ziarno zbożowe: pszenicę. żyto i 
NYO eS. prawdziwie rentowna gospodarka mo- 
; Uliwa jest jedynie na wielkich przestrzeniach, 
a gggdzie opłaca sie utrzymanie sily parowej, ule- 
„udifpszonych narzędzi i machin. Toć statystyka 
ari okazuje, 2e na eksport produkują jedynie 
epog obra większe, Tozparcelowanie tych obsza- 
M Av groziloby ekonomieznem bankructwem 
hoa „anst wa. Prócz tego nadział bezrolnym wto- 
"stagpcigaom ziemi pozbawiłby większych właści- 

aeli calkowicie sił rohoczych. które bez 


SĘ OWICI 3 tego 
m 6 Bossyi nieproporcyonalnie są drogie. 
SA <Ystkie te względy wplyngły prawdopo- 


c dnie na działalność banku parcelacyjnego, 


nagle do minimum ograniczył swe 


| obroty. Po manifeście z 16 listopada ofiarowano 


na cele parcelacyjne przestrzeń ziemi warto- 
ści 800 milionów rubli, z tego dotychczas 
zakupił bank zaledwo na 12 milionów. W po- 
równaniu z tem, co były minister rolnictwa 
obiecał włościanom, jest to naturalnie kropla 
w morzu. Korab. 


Głosy publiczne. 
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Wykaz datków na budowę kościólka 
rzym. kat. w Jaremezu. 


Pp, P. Tchorznicki Kazimiera 100 koron, 
Rosenfeld Kamilla 94 koron (za obraz rozlos.), 
Administracya podatków we Lwowie 80 koron, 
Biuro egzekucyjne Administracyi podatków we 
Lwowie 26 koron, hrabia Krasicki M.chał 20 
koron, Kkscel. Biliński L. 20 koron, główny 
Urząd podatkowy w Drohobyczu 18 koron, urzę- 
dnicy głównego Urzędu podatkowego we Lwo- 
wie ll koron 50 hal, W. G. we Lwowie 20 
koron, dr, Skwarczyński Jan 10 koron, ksiądz 
Bernard Krukierek Domin. 10 koron, Jełuwieka 
Olga 10 koron, ks. Łętkowski 4 Krościenka 10 
koron, ks. Zaremba Hip. z Doliny 10 koron, 
Lhotski Tytus z Niebyłowa 10 koron, Krzy- 
sztofowiez Mikołaj z Załucza 10 koron, Neu- 
mann Józef ze Lwowa 10 koron, prof. Sienieki 
Ant. 8 koron 44 hal, Dyrekcya okręgu skar- 
bowegu w Stanisławowie 6 koron 20 hal., Łu- 
cka Ant. z Stanisławowa 6 koron, prof. St. 
Bielawski z Przemyśla, Henr. Bromilski z Gród- 
ka Jagiel, Filous Emil z Kołomyi, Kienzler 
Edmund ze Lwowa. ks. Kondzielewiez z Potoka 
Złotego, ks. Pawłowski Zygmunt z Kołomyi, ks. 
Rozwadowski Jakób z Starego 'Sącza po 5 ko- 
ren. Mikołaj Asłan z Pruchnisk, ks. Dobrzań- 
ski z Myślenic, Roderowa Matylda ze Lwowa, 
Oskar Schnell z Firlejówki po Æ korony, kon- 
went 00. Bernardynów w Sokalu, ks. Kisslin- 
ger n Sokalu, Biliński Maryan ze Lwowa, 00. 
Jezuici z Tarnopola, ks, Wąsowicz z Gromnika, 
R. Jasielski z Stanisławowa, Mikołaj Wrosie- 
wiez z Patiatyniee po 8 korony, Białkowski Ja- 
kób z Rohatyna, Biesiadzki Wojciech ze Lwo- 
wa, konwent OO. Bernardynów w Brzeżanach, 
A. Deyma ze Lwowa, Sylwester i Paulina Ko- 
złowscy że Lwowa, Lewandowska Marya z Krzy- 
wiey. Niwiński Józef z OGzortkowa, N. N. z 
Krosna, ks. Strzelbicki Józef ze Starego Sam- 
bora, ks. T. z Tarnopola pa 2 korony, Urzad 
parafialny w Zaleszczykach, prof. Bienkiewiez, 
ks. Huziński z Lutoewisk po L koronie, Braun 


Aloizy z Kołomyi 4 koron — razem 585 ko- 
ran 14 hal 
464% duiki © 1. Ullerodawcyśu szczęce 


| serdeczne podziękowanie składam w imieniu 
komitetu J. Skupniewice. 


OSTATNIA POCZTA. 

Posłowie młodoczescy Heller, Dyk 
ibBlahovec zostali przez wyborców we- 
zwani, aby albo wystąpili z klubu młodo- 


czeskiego i przyłączyli się do agrarynszów, 
albo złożyli mandaty. 


Z Wiednia donoszą: Bawi tu komi- 
sarz Królewski Budapesztu Rudnay W ro- 
zmowie Z reduktorem W. Allg. Ztg. oświad- 
czył on. iż jedynym celem tej bytności jest 
podziękowanie Oesarzowi za odznaczenie go 
orderem św. Szczepana. Dalej rzekł Rudnay, 
iż Rząd węgierski postępować będzie konse- 
kwentnie w obranym kierunkn, a jedynym 
jego celem jest zaprowadzenie porządku i 
spokoju w kraju. 

Węgierski minister skarbu, Hegedüs, 
złożył wcoraj wizytę br. Gołuchowskiemu, 
gubernatorowi Banku  austro-węgierskiego 
drowi Bilutskiemu 1 Rothschildowi. Zdaje się, 
że pobyt ministra w Wiedniu ma wyłącznie 
cele finansowe. m 

W Sejmie pruskim przewodniczący 
przed przejściem do porządku dziennego za- 
wiadomił Izbę, iż rząd wniesie przedłożenie 
w sprawie poimnożenia liczby posłów i zmia- 
ny ordynacyi wyborczej. 


Köln, Ztg. donosi z Berlina, że uzbro- 
jenio armii niemieckiej w nową broń i nowe 
działa jest już prawie ukończone. 


Nordd. Allg. Ztg. omawiając stan ko n- 
ferencyj w Algesiras wywodzi, pole- 
MIZUJĄC z dziennikami francuskimi, że W ra- 
zie, gdyby konfarencya się rozbiła, nie na 
Niemcy Spadnie za to odpowiedzialność, a 
skutki tego rozbicia nie będą dotkliwsze dla 
Niemiec, niż dla innych. 

Korespondent Ag. Petersburskiej zape- 
wnia, że nieprawda jest, jakoby Niemcy za- 
interesowane były w odroczeniu ogólnego 
zebrania członków konfereneyj marokkań- 
skiej. Niemcy zrobiły wiele ustępstw, obeenie 
przyszła kolej na Francję. 
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Francuskalzbadeputowanych 
obradowała na wczorajszem posiedzeniu nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych. 
W dyskusyi zabrał głos ministar Bourgeois 
i oświadczył, iż prowadzić będzie dalej po- 
litykę pokojowa swego poprzednika. 


W angielskiej Izbie gmin podczas 
obrad nad sprawą niewpuszczania na tery- 
toryum angielskie zbiegów z Rossyi, Herbert 
Gladstone oświadczył, iż rząd złagodzi ograni- 
czenia, stosowane wzgledem emigran- 
tów. Na interpelacyę, czy sekretarz stanu 
wie o istnieniu umowy między Rossyą a 
Niemcami co do wzajemnego wydawania de- 
zerterów, odpowiedziano, że taka umowa nie 
istnieje. Interpelacyę, jak się zdaje, wywo- 
łały wiadomości dzienników, że emigrantów 
z Rossyi, którzy przybywszy z portów nie- 
mieckich, nie byli wpuszczeni do Anglii i 
powrócili do Niemiec, władze niemieckie 
wydawały urzędom rossyjskim. 


Generuł turecki w Jemenie, Fezi, mu- 
siał, jak dowiaduje się Times, cofnąć się z 
całym swym oddziałein, wynoszącym 10.000 
ludzi, przed posuwającymi się zwycięsko na- 
przód powstańcami arabskimi. Fezi basza 
podał się do dymisyi, zwątpiwszy o możno- 
ści pokonania powstańców. 


Do Daily Mail donoszą z Kalkuty, że 
Chiny znów dążą do unieważnienia trakta- 
tu Anglii z Tybetem. Z Lassy przybył 
do Kalkuty Sarcznngssong, członek wyższej 
rady czterech. zarządzającej Tybetem, z pro- 
pozycyą, pochodzącą ze źródeł chińskich, 
wniesienia pierwszej raty wynagrodzenia. 
którego wypłata jest pierwszym warunkiem 
opuszczenia przez Anglików doliny Czumbi. 
Rząd indyjski wszelako nie chce traktować 
z Sargczungssongiem, ponieważ poseł ten 
nie posiada papierów uwierzytelniających od 
innych członków rady. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 marca. Na poczatku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
hr. Vetter odczytał pismo ambasadora fran- 
cuskiego w Wiedniu, wyrażające podzięko- 
wanie rządu francuskiego za współczucie 
Izby z powodu katastrofy w Courrieres. 

Odczytano interpelacye i wnioski. w 
tem: interpelacyę p. Danielaka w sprawie 
naruszenia przepisów międzynarodowego 
związku pocztowego przez rząd pruski; p. 
Breitera w sprawie postępowania staro- 
stów w Galicyi wschodniej względem lu- 
dności;, p. Stranchera w sprawie pola- 
czenia telefonicznego między Wiedniem a 
Czerniowcami. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, t. j. do dalszej dyskusyi nad reformą 
wyborczą, 

P, Sustersic polemizuje z przeciw- 
nikami reformy wyborczej. Zarzut niekonse- 
kwencyi, czyniony P. Prezesowi gabinetu, 
nie przynosi mu ujmy, przeciwnie dowodzi, 
że jest on wielkin mężem stanu. Samo za- 
chowanie się przeciwników reformy jest do- 
wodem jej konieczności, gdyż żaden z nich 
nie ośmielił się bronić obecnego prawa wy- 
borczego. Mowca roztrząsa szczegóły prze- 
dłożenia rządowego i dochodzi do wniosku, 
że daje ona rzeczywiście równe prawo wy- 
borcze i dlatego ze stanowiska demokraty- 
cznego należy je z radością powitać. Pod 
względem narodowym przedłożenie nie przy- 
nosi równości, lecz stwarza nowe przywileje, 
które pod żadnym warunkiem nie powinny 
być tolerowane. Jeżeli wszystkie stronnictwa 
zamiast klucza podług krajów koronnych 
zgodzą się na rozdział mandatów, stosownie 
do liczby ludności, to południowi Słowianie 
chętnie się na to zgodza, jakkolwiek straci- 
liby na tem pewną liczbę mandatów, bo u- 
zyskaliby kompensatę w osłabieniu przeci- 
wników swych narodowych, a we wzmo- 
enieniu innych Słowian. Związek słoweń- 
ski bezwarunkowo domagać się będzie po- 
mnożenia mandatów galicyjskich. Wreszcie 
oświadcza mowca imieniem swej partyi go- 
towość zawarcia kompromisu z Włochami. 
jeżeli nie postawia oni warunków niemożli- 
wych do spełnienia. 

Następnie przemawiał p. Schalk. 


Wiedeń, 20 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował profesora gimna- 
zyalnego we Lwowie, dr. Emila Sawickie- 
go, dyrektorem gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa w Tarnopolu. 

P. Adam Cybulski został mianowa- 
ny sekretarzem kancelaryl Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie. 


Wiedeń, 20 marca. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Minister wyznań i oświaty na- 
dał prawo publiczności 4-klasowej szkole lu- 
dowej dla dziewcząt Sióstr Notre Dame we 
Lwowie. 

Salzburg, 20 marca. Wczoraj po po- 
łudniu szalała tu nadzwyczaj gwałtowna bu- 
rza, trwająca parę godzin. Wiele budynków 
ucierpiało. W nocy nastapila zamieć śnie- 
żna, która trwała jeszcze w pierwszych go- 
dzinach przedpołudniowych. Z wiosek okoli- 
eznych i z gór również donoszą o silnych 
śnieżycach. 

Lens, 20 marca. Górnicy, należący do 
związku górników odbyli wczoraj po połu- 
dniu zgromadzenie. Zaraz przy wyborze biu- 
ra przyszło do gwałtownych scen, jednakże 
skutkiem wmięszania sig zastępcy rządu na- 
stał spokój. Wieln mowców przemawiało za 
robotuikami kopalnianymi. Podnoszono. że 
należy wytrwać w strejku, chwila bowiem 
jest korzystna, gdyż Towarzystwa nie mają 
zapasów węgla. Nawet są widoki, że strejk 
może stać się międzynurodowy, albowiem 
górnicy belgijscy również chcą postawić pe- 
wne żądania, a amerykańscy zamierzają zre- 
widować swą umowę z dTowarzystwauni ko- 
palnianemi. Przyjęto w końcu rezolucyę na 
rzecz S-godzinnego dnia pracy. Zgromadzeni 
rozeszli się w spokoju. 

Madryt, 20 marca. Dzienniki donoszą, 
że król angielski z powodu żałoby familij- 
nej odłożył swą podróż do Madrytu na drugi 
rok. Na ślubie króla Alfonsa zastąpi go ksią- 
żę Walii. 

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 20 inarca. Ubieglej nocy 
wykoleił się koło Skarżysk, stacyi kolei Nad- 
wiślańskiej pociąg osobowy. kilkanaście osób 
straciło życie. Sądzę, że przyczyną wypadku 
był zamach. 

Warszawa, 20 marca. Dwóch uzbrojo- 
nych ludzi zabiło wczoraj dwoch dozoreów 
więziennych i uwolniło więżniów polity- 
cznych. 

Warszawa, 20 marca. W Łodzi socya- 
lisci usiłowali rozbić zgromadzenie wybor- 
cze. Przybyło wojsko i dało salwę, na któ- 
rą socyaliści odpowiedzieli strzałami. Dwóch 
żołnierzy i dwie osoby cywilne zabite, 19 
osób ranionych. 

Łódź, 20 marca. (Tel. pryw.). Partye 
skrajne urządziły onegdaj napad na dwa ze- 
brania przedwyborcze urządzone przez polski 
komitet narodowy. Na zebraniu przy ulicy 
Wodnej strzelano do gmachu i rzucano ka- 
mieniami na osoby jadące na zebranie. Prze- 
jeżdżającego dorożką właściciela fabryki Wa- 
cława  Morsztynkiewicza wyciągnęli napa- 
stnicy z dorożki i w okrutny sposób go po- 
bili, a gdy już prawie bez życia leżał na 
ziemi, jeden z nich rzucił na niego kamie- 
niem i zmiażdżył mu kość policzkową. Inży- 
nier fabryki Gromana Jan Krasuski został 
śmiertelnie zraniony dwoma strzałami z re- 
wolweru. Zwabione strzałami wojsko poczęło 
ścigać napastników, którzy zdołali uciec. 
Natomiast padło ofiarą kilka osób przypad- 
kowo przechodzących tamtędy. I tak jedną 
osobę zabito. drugą zraniono śmiertelnie, tak 
że w drodze do domu umarła, nadto ciężko 
zraniono jedną osobę, a pięć mniej ciężko. 
Na drugie zebranie na Księżym Młynie ró- 
wnież urządzono napad. Członkowie partyj 
skrajnych wywalili tam drzwi i okna, wtar- 
gnęli do sali i pobili uczestników zgroma- 
dzenia. Nadbiegli dragoni, dali salwę i za- 
bili jedną kobietę. 

Petersburg, 20 marca. (Zel. pryw.) 
Do Birż. Wied. donoszą z Warszawy: Mi- 
nister spraw wewnętrznych zwrócił się do 
dziesięciu gubernatorów Królestwa Polskiego 
z zapytaniem, o ile ich zdaniem byłoby od- 
powiedniem zniesienie stanu wojennego. 
Jedynie gubernator warszawski oświadczył 
się za zniesieniem, dziewięciu zaś za dalszem 
trwaniem stanu wojennego. 

Petersburg, 20 marca. (Tel. pr.). Przy 
ndziale najwybitniejszych działaczy społe- 
cznych zawiązała się tu Liga oświaty, mająca 
na celu szerzenie oświaty w państwie naza- 
sadach demokratycznych, w szkole i po za 
szkołą. 

Petersburg, 20 marca. (Pet. Ag.). Po- 
rucznik Schmidt i trzej marynarze zostali 
rozstrzelani w Oczakowie. 

Petersburg, 20 marca. Rząd wydał do 
senatu ukaz, w którym oświadcza, iż. aby 
poprzeć akcyę Banku hipotecznego, który 
w myśl manifestu carskiego z dnia 16 listo- 
pada z. r. ma przyjść chłopom z pomocą w 
nabywaniu gruntów, postanowił zaprowadzić 
komisye okręgowe i powiatowe celem usu- 
wania trudności, wynikających ze stosunków 
lokalnych. 

Petersburg, 20 marca. Peł. Ag. tel. 
donosi: Radca ambasady przy ambasadzie 
rossyjskiej w Londynie, Sasonow, mianowany 
został ministrem - rezydentem przy Stolicy 
Apostolskiej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. 
deko perną lokacyę kapitałów 


polecamy : 
4',, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
4, i 65,%, Listy zastawne Banku krajowego, 
40, 1 40,0, Listy zastawne Bauku hipot. 
451, 1 4/49, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sgąpłasai E Lalie 


Dora bankowy i kantor wytmieuy. 


KĄ 


Zlecenia Z e i zalailwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowisył 


"CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
płacą żądają 
waluta koron. 


Lwów, dnia 20 marca 1906. 


I. Akcye za sztukę. TONK w 
Banku hip. gul. po 200 zł. (400 kor.) KGS iBT — 
Banku gul. dla handlu i przem. 

o zł, 200 (400 kor.) . = 0) = 
Ra Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. a= 300 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 60 —Aio 4 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku hb.g.5% w. a. wyl. z 10% a N «= —- 
n n 4isb „los w 501. © [100 60'101 30 
nn tla _ „601.po200k. < | y8 50| 99 20 
kraj. At 3% los w 51 1. æ |101 50) — — 
„los w 571. | 99 10] 99 80 
Tow. kred. zę ziem. 4% (pierw- „ 
sza emisya) . <, || 68 G0)| = 
Tow. kred. galiu. ziemsk. kw, 2 
los w 417/, lat gc: 99 80] — — 
4% los. w 56 lat . z 98 30] 99 50 
IJL. Obligi za 100 kor. q 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. =œ} 99 gol100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |io2 30) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) a | — -| - 
G n nehh Gem) w |101 30|102 — 
n ta G em o | 99 —| 99 70 
Kol. "lokalne dtto kg . 2 | 99 —| 99 70 
Pożyczki kr, 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1593 > 99 10, 99 8U 
Pożyczka m. Lwowa4% 97 50| 98 20 
OWE n Eha 100 50101 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 6 —| (8 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24! 11 40 
20 frankówka 3 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych ; 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich a ao óa 250 20 252 20 
100 marek niemieckich . 117 380/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 marca 1906. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

imaj-listopad 9945 99:65 

styczeń lipiec 9935 9955 


| 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L’Asino, Il 
pecolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka l. 8. 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


INUMOUGA |" 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjsk=c : 
NOWOJE WREMIA 
niemiaskie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołlowskioge 
Biura dzisonisów, Pasik Huczaasa 3. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . AA JESE 100:80 101— 

kwiecień-pazdziernik . . 10070 100:90 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. = m 

si n»n 1860 po 5007}. wa. 4 pr. 15750 159-50 

» n 1860 po 100zł. 4 pr. 19450 19650 

„ 1864 po 100 zł. 28625 288-25 

n 1864po 50zł. . 286--- 288— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł, 5 pr. 298'-- 294 — 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 10007. 4 ipn OARERP 11785 11805 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9960 9980 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99:40 10040 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11755 11855 
Kol. Ces. Klźbicty za 200 zł, mk. 57⁄4 

pr. (ostemp. akcye). . 4(4— 47150 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 53, pr. . 12590 126:90 
Kol. Karola Ludwika po "200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 p . . 9940 10040 
Kol. Arcyks. Radola m “wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 99:50 100:50 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

50U0.:1- 4 pr. 006010040 
Koł. Czeskiej emiss. z r. 1805 za 400 

kor. 4 pr. 99:80 100-80 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 p . 9950 10050 
Kol. a "Karola Ludwika 4 pr. . 99:70 10065 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr. 99:50 100-50 
Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 1186:50 11950 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

„ w wal. kor. 4 pr. . 
węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . 15875 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21450 
n za 50 zł. (100 kor.) 21275 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 9775 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 95:30 

F. Inne publiezne pożyczki. 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . 


94:60 


n 


” LJ 


99:20 


Z H M W W M EX 


Licytacye. 


L. cz. E. 258/6 (10) (2069 2—3) 

Na żądanie Mosesa Markusa Pastora, 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1906 o godz 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licyta- 
cya całej realności whl, 402 i połowy real- 
ności whl. 965 gm. Niemirów objętej. Nie- 
ruchomości wystawione na licytacyę są oce- 
nione a to: 

a) realność whl. 402 na 8) kor.; 

b) połowa real. whl. 965. na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 58 kor. 
33 hal. ad b) 283 kor. 33 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
imienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjsym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą a 0 dalszych WYGZENIACh EO wydarzeniach tego sd 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów. dnia 10 marca 1906. 


149651,9:6 (UD. (2047 3—3) 
Ogłoszenie. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa 
rozpisuje niniejszem ofertową licytacyę 
na dostawę potrzebnego dla robót 
drogowych i innych robót miejskich 
materyału drzewnego dębowego i so- 
snowego tak okrągłego, nieobrobionego, 
jakoteż kantowego i tartego na rok 
1906, w ilości, jaka po pokryciu za 
potrzebowania przez lasy miejskie o- 
każe się potrzebną 

Otwarcie wniesionych ofert na- 
słąpi w poniedziałek dnia 26 marca 
1996 o godzinie 12 przed południem, 
w III. Departamencie Magistratu (ra- 
tusz III piątro). 

Ubiegający się o powyższą do- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | stawę winni wnieść w terminie licy- 
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a. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia. pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń. Pasaż Hausmana 9. Lwów. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


AMABD56OG 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskieje, Lwów, ul Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 5 kor. na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

5 kor. 92 hal, dla c k. Urzędów 5 

kor. 20 hal. „Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Koronowa waluta. płacą żądają! Koronowa waluta. J aa aA 
Bukowińskie obl. O los za | "ik Czerw. krzyża PB: 10 zł ee KS 
100 zł. 5 pr. . . k 10225 1083:25 | Czerw. krzyżu weg. tów. 5 zł. . 31:25 3325 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4p 98:75 9975| Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł . 56— 60:25 
„ obl. prop. „ 1889 4 p ©... 99— 100— | Salma 40 zł mk + . .. . .  08— 2lg—- 
„eń miasta Lwowa z r. 1896 M oui Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. I- w 
r włoska za 100 lirów (96 PI > K. Akcye banków (za sztukę). 

Pe 5 —== pp a= g £ . z 
pb io gra id a a p E A E - BIg „giga 
n a =). y 5:— = 
Tureckie obl. prom. kol. za 200 frank. 15160 15260 | Zakł. kred. "e handlu i przem . 61075 6GŻl:%0 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 790235 79125 

(za 100 zł. Noin.) Dolno anstr. tow. esk, 400 kor. 543: — 448 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. LB pr. = —— jah bunku o Add PA, 200 zł. 56450 5 

Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 r. 99 — —| 7 aż T Owe OWE 

A A obl. prem. z r. 1880 3 p T 289 25 290.25 Banky E a o — a” taida) 

1899 3 pr. 291— 30—| 7 Zwiazku (Unionbank) 200 zł. 56275 56315 

4 2:95 A n i zł, 50275 563 15 

Bukowiński zakł. kred. ziem. N pr. "8 10075 ZR | owsa 100 zł 248— 24350 

= 35 (i G å a 2455 J40.5 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 ba 111:— 1i23:— ivnosteńska banka 160 zł. 24550 24050 
no on» los a 4 fla BSE OE e 25 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
n, pr. że oś j: 9:05 = 7 

Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 93:35 9y85| Puk kol. lok, ake. pierw. 200 ał. . 405— 490 

n n n n 4 pr. los. 41 lat 99:60 —— U) akcye zaklal. 200 zł, 425 — 440 — 

A 4 pr. stare . 99-75 ZE. Kolei półn. ces. Ferd, 1000 zł. mk. 5690: — 5710 — 

i krajowego dla Galicyi Fodom Kol. kwa Betzee (ake. pierw.) 200 zł. Box 450 4 

Ata pr. Blja lat zwrotne | . 101:40 102:40| » wów-Czern.- Jassy 200 zł. 58250 583:25 

Banku krajo aa ię À „  Wsehod.-galie-lokaln. 200 zł. . 892 — 400 — 

rajowego o omun. 3 emi 

sya 42 lat 4'|g - 101:—  10g-— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. ak. 1003 — 1009:— 
Poniu ADA za 00 k 4 pr. Mom RW M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 

= R „ 50 lat w. k. 4pr. 100:40 10140 kia ka ści w Briix 100 zł. 655— 658— 

r " » a= alie. karpaskie naft. tow. 500 kor. 598— 608— 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Ausir. low. gormicze ATpDR 100 2 BatzA 54225 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2655— 2664:— 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Schodnier 500 kor. . . 649— 652— 
10.000 m. 4 Bii 115-75 116:75|Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Tow. żegl. par. po Dun. Eu. r. 1886 pr. 11— —'— j Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 275— 274— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100— 101 
5 pomp» EE O TOO N. Weksle 
C PLIWCWIENE 18614 br Tw AT Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11745 11765 
n n n X 7 ` U 1045 p 
Kolej Lwów- Czern. EREN z r. 1884 za Bard U e 200% LS a 
5. 2. b o A r a b 
Kolej iwów. Czern. z r. 1884 za 300 9220 9320 | Petersburg za 100 ua 5'/a a= = a 
zł. 4 p 99-30 10030 Memi ii: 8 c JUBATM 117-580 
a Bam z. 
Gal. kol. A wschod, za 100 zł. 4 pr. PE ea c ; i SNR la 95-80 
W Po 187074 9007 UT | |< Francuskie banki , —— asia 
gE 5a kC = 1878 za 2 T O Z.L | Szwajcarskie banki . . 9542, 9555 
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3. Losy (za sztukę). W. 11-34 1138 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2385 4535 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
zawija dla FP iprzem. 100zł. 470— 480:— o. reka ś ; 19 13 1916 
Clary 40 zł. m. k.. . laf— 154— markówka s 23:50 23-56 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18—  84— | Rosyjski półimperyał .  —— — 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 9l-—  97%— Niem. banknoty za 100 marek . 11745 117:65 
Pożyczka miasta Lublany ge zł . 60— 63 — | Włoskie asi za 100 lir. 95 Gia 95:871 
Palfy 40 zł. m. k.. . 169— 179 — | Ruble, papa 2:503/ 2:51" 
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lacyj ANG do III Procent Magi- 
stratu pisemną opieczętowaną ofertę, 
ostemplowaną na 1 koronę przy do- 
łączeniu kwilu kasy miejskiej na zło- 
żone w kasie miejskiej wadyum w 
kwocie 100 kor. t. j sto koron. 

Warunki licytacyjne jakoteż szcze- 
gółowy wykaz gatunków dostarczyć 
się mającego materyału drzewnego 
przeglądnąć można w II. Departa- 
mencie Magistratu w przedpołudnio- 
wych godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 12. marca 1906. 


L. cz. E. 565 (14) (2118 1—3) 

Dnia 26 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed poładniem w e. k. Sądzie obwodowym | 
w Sanoku w sali Nr, 3 odbędzie się licyta- 
cya majętności Łodzina, objętej wykazem hi- 
poteczaym 107 księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości tutejszego Sądu obwodo- 
wego wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego | 
zasiewów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 212.354 kor., z tego 
przynależności 6815 kor. 

Nabywca przyjmuje do zapłaty wierzy- 
telność galie. Towarzystwa kredytowego ziom- 


> 


skia w poz. ?, 36, 124378025 karty C 
zaintabulowaną, obliczoną w kwocie 62.35 
kor. 21 hal. 

Cena wywołania wvnosi 150,000 kor. 

Najniższa cena wynosi 100.000 koron 
poniżej tej ceny sprzadsź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące si 
do tych nieruchomości dokumenta (wycią 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każay, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędc 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biura 
Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których ninie 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należ, 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczyg y. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni u 
tego rodzaju co do samej nieruchomości M ludn 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. fkan,., 

Prawa zastawu wierzycieli na tej u EE 
jętności zaintabulowane pozostają niena ]etoj, 
szone, bez względu na cenę kupna z wyjąśgbutza 
kiem praw zastawu dożywocie Kazimierffuniow 
Raszowskiej w poz. 1, 18, 19 i 42 karty joreeli 
zaintabulowanych, których nabywca do 
płaty nie przyjmuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 marca 1906. 


L. cz. E. 51/6 (5) (2122) 
dzie się dnia 20 kwietnia 1906 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 30 w tut. gmachu s4- 
dowym licytacya realności whl. 281 ks. gr. 
gm. kat. Horodenka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 920 koron, przy- 
należności zaś na 460 koron. r 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (Wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
z sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
+ niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
) 


pe vtu +... = 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 

a leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
i MOŚCI. 
p C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 8 marca 1906. 
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„ ez. E 295/4 (15) (2125) 
Na żądanie Izaaka Riegelhaupta 1 spól. 
dbędzie się dnia 25 marca 19U6 o godz. 10 
Przed południem ;w sądzie niżej wyinienio- 
ym, biuro Nr. S, licytacya połowy realno- 
i whl. 30, 2,16 części realności lwh. 31 i 
tałej realności lwh. 1LU5 gm. Maków, skła- 
dajacej się z domu i parcel gruntowych z 
rzynależnościaini. 

Nieruchomosci, wystawione na licyla- 
yę, są ocenione na 2527 kor., przynależno- 
ci zas na 10U kor. 

Najniższa cena wynosi 1584 kor. 64 hal., 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
utku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się 
o tych nieruchcines". dozumenta. (wyciąg 
bularny, wyciąg katasuraluy, prolokuły o 
enienia i t. d.) moze każdy, mający chęć 
apienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
e Nr. 6. = 

Takie prawa, w obec których niniej- 
a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
płosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
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Ą go rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
— ogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
55 Te osoby, dlu których jakie prawa lub cię- 
pżary na powyższy ch nieruchomostiach bądz 
$ enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
A ania licytac)juego powstaną, zawiadamiane 
16 dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
-56 pwania jedynie przez przybicie na tablicy 
RE: dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
cd żej wyimienionego i nie wskażą temuż są- 
pL w pełnomociika do doręCZel, W siedzibie 
=. du zamieszkałego. 
— C. k. 54d powiatowy, Oddział LIL. 
Maków, dnia 19 lutego 1906. 
ty OJ cz. E. 2693 . (2123) 
2.85 Na żądanie Howarzystwa zaliczkowego 


Bełzie odbędzie się dnia 4 kwietnia 
D06 o godzinie 9 przed południen:, W 
dzie niżej wymieniynym, w biurze Nr. ò}, 
licytacya realnośc, lwh. 185 gm. Stary 
0SOW. 

Nieruchomość, wystawiona na licyla- 
ę, jest ocenioną Na 2450 koron. 

Najnizsza cena. Wynosi 1725 koron, po- 
żej tej ceny sprzódaź nie przyjdzie do 
utku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 9 marca 1906. 


— 


cz. E. 80665 (9). „(2184) 
Dnia 20 kwietnia ly 6 0 godz. 10 przed 


udnieiu odbędzie się w sądzie niżej wy- 
one. Błenionym, w biurze Nr. 14. licjtacya real- 
j ści whl. 215 ks. gr. gm. kat. krzywczyce 


jętej, zobowiązanego Józefa Herscha Lit- 
hitza własnej składającej się z dwu parcel 
untowych l. k. 1474/6 1 14747 i stojącej 
rceli na 1477/7 stajni z desek gontami 
ly tej. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
ẹ jest oceniona na 12:5 koron. 
= Najniższa cena wynosi 510 kor. poni- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
jne nimejszem | odnoszące się do tej 
uchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
y, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


ia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


Na żądanie Chaima Streichera odbę- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
imogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy Sekcya IL. 

Oddział IV. 

Lwów, daia 3. marca 1906. 


L. cz. E. 1546/5 (5) (2083) 

Na żądanie Liebe Esrielowej w Bochni 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1906 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 12 licytaeya : 

1) połowy realności whl. 619 gm. kat. 
Bochnia składającej się z gruntów w obsza- 
rze 41 s Q i stojącego na nim domu muro- 
wanego Oraz; 

2) ||], części realności whl. 640 gm. 
kat Bochnia składającej się z gruntu w obsza- 
rze 58s. © i stojącego na nim domu częścią 
murowanego. à 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacye są ocenione: ti 

ad 1) na 1602 kor. 50 hal. żaś 

ad 2) na 641 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 801 kor. 
25 hal. zas ad 2) 320 kor. 64 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku 

Warunki i akta do przejrzenia. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 

Bochnia, 28 lutego 1906. 


G. Zl. E. 1927/5 (7) (2096) 

Auf Betreiben der Firma A. Oblath 
Weiuluiudler in Wien findet am 28 Marz 
1906 mittags 9 Uhr bei dem unten bezei- 
chueten Gerichte, Zimmer Nr. 12, die Ver- 
steigeruug der *„ Theile der Realität der 
YVerpilichteten Siissel Schinagel N. k. 157/22 


Einlage Zl. 118 Grundbuch Gorlice sammt 
Zubehor statt. 


„oj zur Versteligeruny gelangeude Lie- 
geuschaltsantheil ist sammi Zubehör auf 
o0u0 Kron. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 2500 Kron. 
unter diesein Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, SŚchitzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kautlustigen bei dem unten, 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 12 wiih- 
rend der Geschiftsstunden eingesehen werden. 

Reclite welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungsterinine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericbt anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könuen. 

Von den weiteren Vorkomnissen des 
Verstoigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begrundet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Auschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wolmen, noch diesem am 
(ierichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mićltigten namhaft machen. 

kK. k. Bezirksgericht Abth. V. 

(iorlice, am 26 Februar 1906. 


L. cz. E. 2026j5 (6) „ 124 1—3) 

Na żądanie Powiatowej Masy oszczę- 
dności w Myślenicach, odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1996 o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie, Nr. biura S, lieytacya realno- 
ści lwh. 151, 2/4 części realności lwh. 216 
418 i 2/32 części realnosci lwh. 217 ks. 
gr gim. Kamienica obj., wraz z przynale- 
żnosciatui. 

Nieruchomosci powyższe, wystawione 
nn licytacyę, są ocenione łącznie z przyna- 
ieźnościaini na 4747 kor. 
na Najniższa cena wynosi 3164 kor, 66 

"i oniżei i 47 | j 
d sj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k.„Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 9 marca 1906. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 65 z dnia 21. marca 1906. 


Upadłości. 


L. cz S$ 36 (1) (2023 3—83) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku M. A. Distlera w Przemyślu, zare- 
jestrowanego pod firmą M. A. Distler, han- 
del towarów korzennych i delikatesów. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu kraj. wyż. Lwa Szechowi- 
cza zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
Dra Jakóba Glanza adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 27 marca 1906, 
godz. 9. przed połudn. w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioska- 
ini względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wanie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 maja 1906, 
a na audyencji likwidacyjnej, na dzień 5 
czerwca 1906, godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy- 
ciele, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszezególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i þa- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego uinieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu Przemysla, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejseu „zamieszkałego ; 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego Ustauowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
nomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Przemyśl, 14 marea 1906. 


L. cz. Ś. IJ6 
Ogłoszenie. 

W konkursie Leona i Fani Wischnitze- 
rów nieprotokołowanych właścicieli handlu 
szkła i porcelany w Brodach na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi wy- 
borczej zawiadoweą masy pana dr. Samuela 
Wagnera adwokata krajowego w Brodach za- 
stępeą zaś jego ustanowiono pana Majera 
Kannera w Brodach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 24 lutego 1906. 


(2061) 


L, cz. S. 2/4 (87) 
Obwieszczenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 25 maja 1904 
L. cz. S. 2/4 (1) otworzony konkurs do ma- 
jatku Jakóba Windreicha kupca w Kutach 
uznaje się po myśli $ 154 ord. konkurs za 
ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 22 grudnia 1905. 


(1987) 


L. ez. S. 19/5 (78) (2050) 

W konkursie Oskara Lozińskiego przed- 
łożył zawiadowea wniosek na sprzedaż nale- 
żących do krydataryusza procentów nafto- 
wych w Potoku i realności krydataryusza 
przy ul. Poniatowskiego l. 12. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku tudzież eelem likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się 
audyencya na dzień 20 marca 1906 o godz 
19 przed połudn. w e. k. sądzie krajowym 
eywilnym, w biurze Nr. 18. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. i i 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 marea 1906. 


L. cz. S. 1/6 (3) (2144) 
Sprostosowanie w przedmiocie upadłości. 

Tutejszo-sądową uchwałę z dnia 28 lu- 
tego 1906 L. ez. S. 1,6 (1) dotyczącą otwar- 
cia konkursu do majątku dłużników Nafta- 
lego i Cipory Weinbergów w Gorlicach pro- 
stuje się w ten sposób, że audyencyę likwi- 
dacyjną zamiast na 22 marca 1906 wyznaczą 


się na 24 kwietnia 1906 godz. 10 przed po” 
łudniem. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział lv. 
Jasło, dnia 18 marca 1906. 


Konkursa. 


L. w. p. 935. (2055 1—3) 
Konkurs 

Wskutek opróżnienia posady le- 
karza okręgowego w Dabrowicy, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na tę 
posadę dla okręgu sanitarnego Dąbro- 
wickiego obejmującego 9 gain i obsza- 
rów dworskich na obszarze 23.270 
hekt: o ilości 12000 mieszkańców 
z siedzibą lekarza okręgowego w Dą- 
browicy. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya w Dz. ust. kraj. do 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 82. 

Tenże obowiązanym będzie utrzy- 
mywać apteką domową. 

Roczne pobory przywiązane do 
tej posady wynoszą: 

a) tytułem płacy 1200 koron, 

b) tytułem ryczałtu na objazdy 
800 koron. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni wykazać iż posiadaja nastę- 
pujące warunki: 

1). prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2). dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej, 

3). nieskazitelny charakter, 

4). znajomość obu języków krajo- 
wych, 

5). praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

6). dostateczną fizyczną zdatność. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia winne być wniesione do Wydzia- 
łu Rady powiatowej w Gródku Jagiel- 
lońskim najpóźniej do dnia 15. kwie- 
tnia 1906. 

Ż Wydziały hady powiatowej. 

Gródek Jagielloński, 10 marca 1906. 
Prezes : 
A. Brunicki w. r. 


L. 2057/6 (2081 2—3) 
Konkurs 

Odnośnie do konkursu w Nrze 64 
„Gazety Lwowskiej* z roku bieżącego ogło- 
szomego oznajmia się, że konkurs celem ob- 
sadzenia opróznionej posady zarządcy przy 
e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwo- 
wie ewentualnie opróżnić się inogącej takiej 
samej posady przy e. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn w Stanisławowie z rangą i pobo- 
rami 1X. klasy rangi, ewentualnie opróżnić 
się mogącej przy e. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie lub Stanisławowie po- 
sady kontrolora z rangą i poborami X. kla- 
sy raagi, wreszcie opróżnić się mogącej po- 
sady adjunkta przy e. k. Zakładzie kary dla 
mężczyza we Lwowie lub Stanisławowie 
z rangą i poborami XI. klasy rangi, z dniem 
2 kwietnia 1906 upływa. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 16 marca 1906. 


L. ez. Prez. 818 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Sada- 
górze opróżniła się posada starszego oficyała 
kancelaryjnego w IX klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę względnie o taką 
samą posadę prowadzącego księgi gruntowe 
przy innym sądzie na Bukowinie opróżnić 
się mogącą, mają wnieść swoje w myśl $3 
5 i 6 rozp. e. k. Minist spraw. z dnia 18 
lipca 1897 Nr. 170 Dzpp. udokumentowane 
podania, mianowicie kandydaci na posadę 
prowadzącego księgi gruntowe także z wy- 
kazaniem złożonego egzaminu dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych do Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego w Czerniowcach w terminie 
do dnia 12 kwietnia 1906. 

Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 13 marca 1906. 


(2141) 


1661. (2135) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady pisarza eta- 
towego w krajowym szpitalu powszechny:n 
we Lwowie, rozpisuje Dyrekcya konkurs »- 
dnośnie do statutu $ 44 B tegoż szpitala. 

Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać : 


1). $wiadectwem moralności. 

2). Świadectwem ukończonej 6. klasy 
gimnazyalnej lub realnej. 

3). Złożonym egzaminem z rachunko- 
wości państwowej. 

4), Dokładną znajomością obu języków 
krajowych w słowie i piśmie, tudzież zna- 
jomoscią języka niemieckiego. 

5). Swiadeetwem fizycznej zdatności. 

Ponadto wymaganym jest dowód, że 
petent nie przekroczył 40 roku życia. 

Do posady tej są przywiązane pobory 
roczna 

a. płaca 1320 kor. 

b. dodatek na mieszkanie 200 kor. 

c. 8 dodatki pięcioletnie po 200 kor. 

Jeżeli kompetent znajduje się w słu- 
żbie publicznej, winien podanie swe wnieść 
za pośrednietwam odnośnej władzy przeło- 
żonej. . 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy na ręce Dyrekcyi krajowego 
szpitala powszechnego we Lwowie do 15. 
kwietnia 1906. 

Lwów, dnia 15, marca 1906. 

Dyrekcya szpitala. 


L. cz. Prez. 5283 
Konkurs. 

Przy c. k. sądzie obwodowym w Sanoku 
jest do obsadzenia posada sekretarza sądo- 
wego w VIII klasie rangi ze systemizowa 
nymi poborami. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę lub też o posadę sędziego po- 
wiatowego w VIII klasie rangi przy innych 
sądach w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogącą, mają wnieść należycie udokumento- 
wane podamia do 15 kwietnia 19€6 do Pre- 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Sanoku. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 17 marca 1906. 


(2142) 


Wyroki prasowe. 


s Pro57,6%) (1978) 
OroxsomekHe. 

B Iwemm Ero BeamaecrBa Iicapa! 

LI. x. Cyq kpaeBuk xa cupaB Rap- 
HHX y „IBBOBIi pimuB Ha nixcraBi S$ 489 
i 493 aag. Kap. i $ 37 suk. mpać., imo sier 
apTikyiy yMINeROTO B UaCOIMACH: „OB060- 
aa“ u. 7 a aga 8 Mapra 1906 nią nanacew: 
„Paaom xion“, MICDYTE B COI 3HaweHa 
upoBuan 3 $ 302 a. K. i npoTo ycipaBezyn- 
BJ6Ha ECTŁ BapagkeHa 1epea u. k. IIpoky- 
paropa AepikaBHOTo KkomóQickara cei Jaconi- 
eu Ha gaa 8 mupra 1006. 

B nachiąok Toro pimema BÓopoHeHe 
€CTE HAJELIE LIRpeOHE€ TOTO ApPTHKyJly, a 3A- 
ópamań Hakna Mae ÓyTu S8HUMOHNŃ. 

JIŁBiB, qaa 138 mapra 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4068/pr. (2077 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $$ 53 i 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie zbaraskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 24, kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 25. kwietnia, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 26. kwietnia bieżące- 
go roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjae, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie zba- 
raskim wybierają : 

grupa większych posiadłości jedenastu 
(11) członków ; 

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16. marca 1906. 


L. cz. C. 59/6 (tę i (2075 2—3) 

Przeciw Franciszkowi Wójcikowi, sy- 
nowi Józefa z Przeciszowa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Zatorze przez 
Ffroima Scharfa kupea w Zatorze pozew o 
340 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 marca 1906 o godz. 9 
rano sala rozpraw Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wój- 
cika ustanawia się p. Józefa Wójeika z Prze- 
ciszowa kuratorem. 

jenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebe- 


8 


zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie | zastępował, dopokąd ci w sądzie nie zgło- 


zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Zator, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. Cg. 1X. 130,5 (15) (2020) 

Przeciw nieobecnemu Izraelowi Izako- 
wi Weinsteinowi wniosła Marya Wierzchlej 
ska i spólnicy przez adwokatów Czesnaka i 
Caro w Krakowie skargę o unieważnienie 
testamentu. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 21 
lutego 1906 godz. 9 rano, sala 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat Ignacy Landau 
w Krakowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

Č. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 

Kraków, 9 lutego 1906. 


L. cz. Cg. II. 42,6 (3) (2018) 

Przeciw nieobecnemu p. Karolowi Voi- 
lin przedtem we Lwowie wniósł Eliasz Un- 
gar w Dukli przez adw. dr. Włodzimierza 
(Gabryszewskiego w Jaśle skargę o 1140 
kor. zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 15 
marca 1906 godz. 9 przed południem, w biu- 
rze; Nr. 82. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Ozyasz Wasser 
we Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 2 marca 1906. 


L. cz. ©. II. 73/6 (8) (2127) 

Janowi Pietraszowi w sprawie Banku 
zaliczkowego w Radomyślu przeciw niemu 
i innym o 810 kor. ma być doręczoną 
uchwała z 16 marca 1906, którą wyznaczo- 
no audyencyę do rozprawy na dzień 26 
marca 1906 o godz. 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie .an Pie- 
tras przebywa, ustanawia się celem strzeże- 
nia jego praw kuratorem p. Józefa Czułkow- 
skiego z Radomyśla, który zastępować go 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on osobiście lub przez pełnomocnika 
w sądzie się nie zgłosi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 16 marca 1906. 


L. cz. C. 54/6 (1) (2150) 

Przeciw Jakóbowi Bartnikowi z Górki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Katarzynę Zawrzykraj ze 
Szczurowy pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczonągz0- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
20 marca 1906 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Bartni- 
ka, ustanawia się kuratorem Sebastyana Nitę 
ze Szczurowy. 

Kurator zastępować będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 3 marca 1906. 


L. cz. O, 69/6 (1) (2146) 

Przeciw Józefowi Rydarowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Bie- 
czu przez Agatę Rydarowicz pozew o 910 
koron 14 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tutejszym sądzie biuro Nr. I. na 
dzień 21 marca 1906 godz. 8:80 przed po- 
łudniem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Rydaro- 
wicza, ustanawia się pana Bolesława Ga- 
wrorńskiego, c. k. notaryusza w Bieczu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Rydarowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nia zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, daia 12 marca 1906. 


L. ez. ©. IA 75/6 (1). (2094) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Onufrym Kucinku i niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu Michałowi i Iwanowi £ej- 
binkom, przedtem w Osławiu białym zamie- 
szkałym, wniosła Marjem Abosch, gospody- 
ni z Potoka czarnego, pozew o uznanie i 
intabulaeyę prawo własności parcel gr. 2434 
i 2438 w Osławiu białym. 

Ustna rozprawa odbędzie się 29 marca 
1906 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 17. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Micha- 
ła i Iwana Łejbinków kuratorem adwokat 
dr. Jakób Anderman w Delatynie będzie ich 


bowiem razie po upływie powyższego czaso- - 

kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, 9 stycznia 1906. 


szą się, lub pełnomocnika nie ustanowią. 
Dełatyn, dnia 9 marca 1906. 


L.*czSESV, 206 (2) (2095) 

Przeciw Fediowi Kozak, synowi Łucia, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Media Kozaka, syna Ma- 
tija i tow. pozew o własność parcel grun- 
towych 769/2, 108) i 12282 w Kolędzia- 
nach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 marca 1906 o godz. 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana adw. dr. Kozowera w Czort- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zainianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ćzortków, dnia 14 marea 1906. 


L. cz Ne. XI. 5575 (2) 
` Amortyzacya. 

Na wniosek Maryi Kazwaj wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
kartki zastawniczej filii c. k. uprz. akc. 
Banku hipotecznego Nr. 12.082 na 100 
frankowy los serbski Ser. 278 Nr. 02 na 
kwotę 40 K, 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
na zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI. 

Kraków, 27 stycznia 1906. 


(V8E0 3—3) 


L. 66$L, 1%6 (3) (195% 3—8) 
. Obwieszczenie. 
Świadkowie Teodor Kobasa lat 64 li- 

czący, Mikołaj Kobasa lat 62 liczący, Matwij 

Stawczak lat 61 liczący i Wasyl Sporniak 

lat 71 liczący, wszysey z Krasnej przesłu- 

chani pod przysięgą zeznali, że Paweł Ko- 
basa z krasnej, urodzony dnia 10 listopa- 
da 1546 rokn, syn Jana i Maryi Kobasów 
wyemigrował przed przeszło 35 łatami z Kra- 
snej do Węgier na robotę i od tago czasu 
nia dał znaku życia o sobie, wszelki ślad 

o nim zaginął i nikomu w gminie nie wia- 

domo, czy żyje i gdzie przebywa. 

Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe doimmiemanie z $ 24 |. 2 ust. cy: 
wil. przeto wdraża się na prosbę Teodora 
Kobasy, rolnika z Krasnej. postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,- 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. Drowi Kornhiuserowi w Jaśle wiado- 
mości o powyż wymienionym Pawle Kobasie 
i tegoż wzywa się, aby przed niżej wymie- 
mionym sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 lutego 1907 rozstrzygnie 0 uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, 27 stycznia 1906, 


ZST EI 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
wdrożył po myśli $ 24 k. e. i ust. z 16 lu- 
tego 1833 Nr. 20 Dz. p. p. postępowanie 
celem uznania Walentego Markowicza, za | 
zmarłego. 
kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Walentego Markowieza ustanowiony 
został Dr. Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. 
Walenty Markowicz urodzony w roku ` 
1516 w Brzózy królewskiej miał w roku. 
1863 wydalić się na tlis a odtąd wszelka q 
wieść o nim zaginęła. f 
Wzywa się tedy Walentego Markowi- 
cza aby tutejszemu sądowi albo ustanowio= 
nemu kuratorowi wiadomość o sobie udzielił » 
jak również wzywa się wszystkich którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Walentego Marko- 
wicza jakąś wiadomość mieli by 0 tem są- 
dowi tutejszemu lub kuratorowi najpóźniej 
do dnia 26 kwietnia 1907 donieśli, gdyż 
inaczej po upływie tego terminu sąd tutej- | 
szy na ponowne Żądanie podających uzna 
go za zmarłego. 
C. K. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 marca 1906. 


L. cz. C. II. 114/6 (1) (2076) 

Przeciw Naści Zatertej, której miejsce 
pobytu jest mieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Wasyla Bohacza z Perepelnik pozew o u- 
znanie własności pgr. lk. 11072 i innych 
gm. Perepelniki. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. Sądzie audyencyę na dzień 3 kwietnia 
1906 o godzinie Y rano, w biurze Nr. 16. 

Celem strzeżenis praw Nasci Zalerłej, 
ustanawia się pana dr. Dawida Naglera, 
adwokata w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Na- 
scie Zaterłą w rzeczonej sprawie Ra jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Zborów, dnia 9 marca 1906. 


L. ez. Ns. 718,6 (1934 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w tut. 
sąd. przechowane znajdują się następujące 
przedmioty pochodzące ze spraw karnych, o 
których niewiadomo czyją są własnością a 
mianowicie: ze sprawy karnej C. 1228/26 
chustka jedwabna B. I. 119 95 kozik, U. 371,00 
widelec srebrny z monogramem LV 30/3 
zegarek z łańcuszkiem, ©. 358 (C. 1002/97) 
pugilares bez pieniędzy, U. 1945/98 czar- 
na chustka na głowę, U. V. 40/4 kawałek 
kolorowej materyi bawełnianej na ubranie, 
U. VI. 415 4 dwie wagi zegarowe, U. V. 668/8 
trzy worki płócienne, U. VI. 101/4 czapka, 
U. 1097/5 prześcieradło, U. 1807/5 para ga- 
tek, U. 717/5 dwa kawałki płótna, tudzież z 
niewiadomych spraw pugilares żółty, zagarek 
z łańcuszkiem w rogowej oprawie, stary nóż, 
chustka do nosa, kawałek skóry 1 chustka 
na głowę. 

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli $$ 376 
i 877 pk. aby w ciągu roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu do sądu tu- 
tejszego się zgłosili i swe prawo własności 
udowodnili gdyż po upływie tego terminu 
sprzedaż powyższych przedmiotów w drodze 
publicznej licytacyi zarządzoną zostanie i u- 
zyskana kwota funduszowi przepadłości prze- 
kazaną będzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dąbrowa, 26 stycznia 1906. 


(1958 3—3) 


Amortyzacye. 


L. cz. N. c. 241/5 (2) (1941 3—8) 
Amortyzacya. 


Na wniosek Jvnasza (ieschwinda wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzącyi rze- 
koino przez wnioskodawcę zagubionego kwi- 
tu depozytowego wręczonego mu przez c. k 
główny Urząd podatkowy w Tarnowie na- 
stępującej osnowy: 

Kwit 
na 41 zł. 61 ct. G. czterdzieści jeden zł. 
61 et. które p. Jonasz Geschwind i Aschera 
Goldberg złożył jako ratę kolaudacyjną 0a 
budowle wodne na Wisłoce pod Latoszy- 
nem. Podpis starosty (nieczytelny) € k. 
poborca podatkowy (podpis nieznany) c. k. 
kontrolor podatkowy (podpis nieczytelny). 

Uwaga: Gdyby przy wydaniu powyż- 
szej kaucyi (wadyum) do rąk składającego 
tegoż spadkobiercy lub prawnych następców 
nie dostawiono niniejszego kwitu z powodu 
zagubienia lub z ianej przyczyny, kwit ten 
w obec każdej innej osoby będzie uważany 
za nieistniejący, nie ważny i bez prawnego 
znaczenia i nikt nie będzie miał prawa na 
podstawie tego kwitu rościć sobie jakiehkol- 
wiek pretensyi do skarbu Państwa. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 


L.cz. 1. 19/5 (2) (1989 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Michajleczko, rol- | 
nika w Radłowicach, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rze.almo 
przez wnioskodawcę zagubionej książewzki 1 
Kasy oszczędności miasta Sambora Nr. 35.248 
na nazwisko Józefa Michajleczki i na kwotę 
77% kor. 49 h. opiewającej. 

Posiadaczą powyższej książeczki wzy; 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6-ciu miesięcy licząc od 
ostatniego zgłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. i 

Sambor, 20 stycznia 1906. 


| 

Firmy. 
L. cz. Firm. 361:5 Stow. 1/342 (1832) 

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń Zæ 

robkowych i gospodarczych. y 
Siedziba Stowarzyszenia : Tustanowice: 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo ruro- 


ciągowe i magazynowe w Tustanowicach, 
| 


Stowarzyszenie zajestrowane z ograniczoną 
poręka*, po niemiecku „Rohrleitung uad 
Magazinirungsgesellschaft in Tustanowice, 
registrirte Genossenschafi mit beschranekter 
Haftung. A 
Data statutu: Drohobycz 23 maja 1905 


i dodatkowa deklaracya z 4 września 1905, 

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest po- 
pieranie wszelkich zakres przemysłu nafto- 
wego obejinujących przedsiębiorstw swoich 
członków i podniesienie ich dochodu z ta- 
kich przedsiębiorstw przez wspólne ich pro- 
wadzenie. | 

Do zakresu działania Towarzystwa na- 
leży : 

Á a) urządzenie składów ropy, rezer woa- 
rów, Stacyi do tłoczenia ropy i rurociągów 
do użytku członków ; 

b) zakupno i sprzedaż ropy i produ- 
któw zprzeróbki tejże prwstałych na rachu- 
nek członków 'Towarzystwa i udzielanie za- 
liczek na zapasy ropy ; - 

c) transport ropy i wszelkich produ- 
któw naftowych dla członków Towarzystwa; 

Ozas trwania: Nieograniczony, 

« Dyrekcya: Składa się z dwóch dyre- 
ktorów wybieralnych na przeciąg lat trzech. 

Na zgromadzeuiu konstytującem z 23 
maja 1905 wybrani zostali dyrektorami pp.: 
Zygmunt Lewakowski, właściciel dóbr w Bo- 
rysławiu i dr. Henryk Feuerstein, właściciel 
dóbr w Drohobyczu. 

Podpis firmy (F. Z) Pod wydrukowa- 
ną lub napisaną firmą Towarzystwa kładą 
obaj dyrektorowie własnoręczne swoje pod- 

isy. 

| Ogłoszenia: W urzędowym dzienniku 
krajowym (Gazecie Lwowskiej) i przybicie 
na tablicy w lokalu Towarzystwa. 

Udział członków 200 koron. 

Odpowiedzialność: Za zobowiązania 
spółki odpowiadają członkowie według po- 
stanowieni $. 76 ust. z 9 kwietnia 1878 Nr. 
70 Dz. p. p. dalszą kwotą w wysokości swo- 
ago udziału. ir 

Datu wpisu: 9 pażdzierniku 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V. p 

Sambor, dnia 9 pażdziernika 1905. 


L. cz. Firm. 11/6 Spółk. IĻS 
Obwieszczenie 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych: 

Siedziba firmy : Dukla. 

Brzmienie firmy: B. J. Witschner i 
Syn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
inai browaru, destylarni nafıy w 

ukli. 


(1873) 


Z powodu rozwiązania interesu. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 stycznia 1906. 


m _=<3 


I. cz. Firm. 1476 
Obwieszczenie. 
©. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
„.26myslu ogłasza, iż 13 lutego 1906 wpi- 
ano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko- 
ch i gospodarczych, że walne zgromadze- 
mie członków Stowarzyszenia: „Spółka o- 
zczędności i pożyczek w Rokietnicy* odby- 
e 26 stycznia 1906 w miejsce ks. Michała 
Rosickiego, Który zrezygnował, wybrało ks. 
ózefa Budnika, dyrygenta parafii rzym. kat 
okietnickiej przełożonym zarządu, zaś za- 
ępeą przełożonego Zarządu wybrało w miej- 
że Marcina Niemczyckiego — Kazimierza 

btrzelca, rolnika w Rokietnicy 

Przemyśl, 2 marca 1906, 


(1875) 


. cz Firm. 222/5 (1831) 


8) | Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
jl- yeh. : 
a Siedziba firmy: Saiatyu — 
o B-zmienie firmy : „Stryezyúski i Łą- 
ki ylisk;*. 
43 Przedmiot przedsiębiorstwa : Wspólny 
tę adel nierogacizną. Forma spółki jawna. 
| Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
ty” n Stryczyński Macieja i Władysław Ł4- 
mi yński, obaj w Smatynie zamieszkali. 
od Upoważniony do zastępstwa : każdy ze 
ym Mipólników zastępuje spółkę i Podpisuje fir- 
za- Wie własnoręcznie. 
Data wpisu: 23,7 1805. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 22 lipca 1905. 

Z. Firm. 148 Stow. I. 9823. (1927) 
+82) | Eingetragen wurde bei der Genossen- 
o ggpafisirma „Kreditanstalt in Jagielnica, 
"Sa 3 Gienossenschaft mit beschränkten Ha- 
ra dass bei der am 11 Februar 1906 ab- 

Hhaltenen Generalversammiung an Stelle 
ice. SE bisherigen Vereinsvorstehers Julius Barr 
are bisherige Vereinsvorsteherstellvertreter 


iche Weich zum Vereinsvorsteher, hin- 


each, gen an Stelle des bisherigen Vereinsvor- 


5 


steherstellvertretera Simche Weich — Wolf 
Weich Kaufmana in Jagielnica zum Vereins- 
vorsteherstellvertreter gewählt und bestimmt 
j wurde, dass Simche Weich als Kassierer 
und Wolf Weich als Kontrollor zu fungie- 
ren haben. 

K. k. Kroisgericht, Abtheilung l. 

Tarnopol. den 17 Februar 1906. 


L. cz. Firm. 116 Pojed. I 103 
Obwieszczenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. 
Siedziba firmy: Dukla. 
Brzmienie firmy: B. J. Wietschner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru, destylarni nafty i dzierżawa propi- 
nacyi w Dukli. i 
Z powodu śmierci właściciela. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 stycznia 1906. 


(1872) 


L. cz. Firm. 126 Spółki B. 64 (1907) 
Zmiamy i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wpisano 
co Rastępuje : 

Siedziba firmy: Dołżka ad Bolechów. 

Brzmienie firmy : „Mineralol-Raffinerie- 
Rudórfer Baumgarten, Wang et Comp. in 
Dołżka ad Bolechów*. 

Uprawnieni do zastępstwa są: Leisor 
Ruhdórfer i Koppel Wang razem albo Leisor 
Ruhdórfer i Hersch Baumgarten razem i tak 
mają pod stampilią firmy podpisywać. 

Dzień wpisu: 20 stycznią 1906 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Stryj, dnia 19 stycznia 1906. 


L. ez. Firm. 150/6 (1921) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Przemyślu ogłasza, iż 26 lutego 1903 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeji zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
nie stowarzyszenia „lowarzystwo oszezędno- 
ści i kredytowe w Pruchniku odbyte 5 lu- 
tego 1906 zmieniło $$ 12, 19 i 29 statutu, 
a w szczególności $ 19 statutu brzmi: „Dy- 
rekcya składa się z trzech dyrektorów“ — tu- 
dzież wybrało na przeszłe sześcio lecie dy- 
rektorami: Saula Rothmana, Kalmana Ti 
skera i Salomona kilrera kupców w Pruch- 
niku z których pierwszy został naczelnym 
dyrektorem. 

Przemyśl, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. Firm. 1311 Spłk. I 6612 (1926) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto : 
Siedziba firmy: Ilusiatyn. 
Brzmienie firmy: Boruch Kurtz i Leib 
Glasner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
myta drogowego w Husiatynie. 
Forma spółki: jawna od 1 stycznia 1905. 
Spólnicy: Boruch Kurtz i Leib Glasner 
w Husiatynie. 
Do zastępstwa spółki uprawniony jest 
każdy ze spólników. 
Podpis firmy: kolektywne własnoręczne 
podpisy imion i nazwisk obu spólników. 
Dzień wpisu: 19 grudnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LL. 
Tarnopol, dnia 15 grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 145 Stow. I 1869 (1925) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
Kasa pożyczkowa i handlowa, stowarzysze- 
nie zarejstrowane Z Ograniczoną pięciokrotna 
poręką w Skale n/Z, że na walnem zgroma- 
dzemin z dnia 30 listopada 1905 uchwaloną 
została zmiana $ 1 statutu w ten sposób, iż 
odtąd pierwsze zdanie $ 1 tak opiewać ma: 
„Podpisani tworzą w myśl ustawy 2 dnia 9 
kwietnia 1873 Nr. 70 Dpp. związek pod 
firmą: Kasa pożyczkowa i handlowa, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", w języku niemieckim : „Darlehens-und 
Handelskasse reg. Genossenschaft mit be- 
schriinkter Haftung“ z siedzibą w Skale nad 
Zbruczem, które w rejestrach sądowych dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisane być ma, zaś drugie Zdanie § 1 sta- 
tutu zupełnie wykreślono, a reszta osnowy 
tego paragrafu pozostała niezmieniona, że 
wreszcie $ 86 statutu w ten spospób zmie- 
niono, iż obecnie tak opiewa: „Publiczne 
ogłoszenia od stowarzyszemia ogłoszone będą 
plakatami. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 17 lutego 1906. 
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. U. enp. Pipm. 5716 cros. IV. 269 
| „.OnmoBimene. 

II. w. Cya okpyscHnit aso woproBear- 
Huń B Mepemmuan OrO10ILVE, mo AHA l6 
ciana 1906 sBnmcamo ao pecerbpy AJA cTo 
BAPHLIEHK 3UDOÓKOBHX i rOcHOgZapCREX, ILO 


(1920) 


Ilamyna, Dear Taws i Muxait1o IIposenb, s 
rocmogapi B BHimuTadax, ABa YIEHH yupe- 
KUERI MiyricyloTE dipmy. H.esm BiquoBi- 
JATE 34 30Ó0BA381HA CTOBAPUNEHA X0 BH- 
COTH ABOpa30B0Oro vaiay. Oro.ronreRA ÓY 1YTŁ 
NOMIUIYBAHI HA TaÓJANH Ha IBOKAJIO CTOBA- 


BuBA3AHo HA 28 vpyąHa 1905 erosapuume- | pamens. 


|He „Iyekiii llapoannń iia“ B Buwarangax, 
UFOBAPHUIEKE rociogapue 3 OÓJlERKEHOKO IO- 
pykor. Iliieo ceroRapautenA € CIOAVYHTA 
roenoqapeki eH. CBOÏX UJeHIB AJA IX AO- 


U. k. Cya ORPySRHMII AKO TOprOBeIbHHÄ, 
Biat T 
Ifepemmnas, qaa 4 mapya 1906. 


ópoónwy. [upes CTAHOBAATb: ĆEXBKO 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Prezes Rady nadzorczej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tar- 
nowie zaprasza niniejszem P. T członków Stowarzyszenia na 


XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 1 kwietnia 1906 o godz. 4 po południu w lokalu Towarzystwa odbyć 
się mające. 
Porządek dzienny: 
l. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów w r. 


. Bilans z dnia 31 grudnia 1905. 
. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie absolutoryum Zarzą- 


Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku. 
. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej. 
Wybór uzupełniający jednego członka Zarządu. 
. Sprawozdanie rewizyjne lustratora. 
„ Wnioski członków. 
Tarnów, 14 marca 1906. 


JULIUSZ SILBIGER. 


ZAPROSZENIE. 
Na mocy $ 


$ 38 statutu zapraszamy szanownych członków na 


XXV. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa eskoutowego i zaliezkowego we Lwowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka na dzień 29 
marca 1906 o godzinie 4 po południu we własnym lokalu pod l 6 
Pasaż Hausmana. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za rok 1905. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady nadzorczej o udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum. 
4. Rozdział czystego zysku. 
5. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej. 
6. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i ich zastępców. 
7. Wnioski członków i Rady zawiadoweczej. 


Rada zawiadowca Towarz. eskontowego I zaliozkowego we Lwowie, 


diow. zarej. z ogr. poręką. 
Lwów, dnia 17 marca 1906. 


Szymon Hescheles, 


prezes. 


- =m mw a r 


B. Neuwohner, 


sekretarz. 


Ogioszenie. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa oszczędności i kredyt. w Gródku, 

Stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 

doia 27. marca 1906 t j. we wtorek o gudzinie 4 po po- 
łudaiu w lokalu stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdtnie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 

2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun- 
ków za czas ad 1 stycznia do 31 grudnia 1905. 

3. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1905. 

4. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej ($ 25 statutu). 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906 

6. Wnioski członków. 

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

Oznajmia się zarazem,ęże rachunki za rok 1905 wyłożone zostały w biu- 
rze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 

Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 
członków Towarzystwa. 


Z Rady zawiadowczej Tow. oszczędności i kred. w Gródku, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczona poręką. 
Gródek, dnia 13 marca 1906. 


[Samuel Harzstark, 


s 


i sekretarz. 


Nathan Karp, 


prezes. 


Z Z. NR WZANOK IA (MAKI KLTTAA nai I „3 DEKAD GÓRA Z. z 


Pa MIDY, ar'ekarza w Paryżu EP” «» za 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI adl ix rtonle 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- Specyalne nawozy sztuczne 
Ce] cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości poleca 


sekretnych zamiast kopaiwy i kuleby. Działa 
| szybko, nie utrydza żołądka, nie wydziela nicprzy- j] PIERWSZE GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO MKÓVJNE 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, (io) DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
wymagać stępla jak dolączony obok w kolorze MIDY 


czarnym znajdującego się na kaźdej kapsulce. 


Skład w głównych aptekach, Lwów, Akademicka 8, Ei P. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego. Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, "EE — 


zamknięcie rachunków 


Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla (ialicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1904. 
RACHUNEK OBROTU. 


al 


T (©) (24 (©) ae (©) 00) 


1 | Przeniesienie funduszów z roku zeszł go (z wyłlą- | I. | Wypłacone kwoty yungning 
czeniem funduszu pensyjnego) : . Koszta pogrzebu . . ; 


5905 


1 
A. Kapitał na pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia 2. Renty wypłacone pozostały 
R) wdowom . 5 „AR 
b) dzieciom 
c) wstępnymi + + „, ARE 
. Renty niezdolnych do „urobkowania: 


1903: l 
l. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych . >. l JZGANODO 


176056 Y4 


2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 31 grudnia 


GI 


1903: 


46752 bo 


5791514 


a) w ezasie leczenia 


a) pozos ają jeszcze w leczeniu . . . . „|| 469489 19 « «w o. . ac 
WACO orleczejliij a « EWS 

. Odprawy: 
a) wdowom, które weszły w ponowne sg mał- 


b) po ukończeniu iecze ia pobierają rentę : 615904| 


a, króciej niż 2 lata . . . . + a SEE || GOSCIU 


= 


b załata danze | 2 a . . . „| 4043534 c2] 7429470 


żeńskie ($ 7 ustawy) , 
b) kapitały wypłacone na zasad: ie S$. 41 i 42 


Koszta adininistracyjne: 


B. Fuvd"sze zabezpieczenia: 


2917 


88089 


Rezerwa dla różnicy ku su . 7517559 91 8417887 


II. | Opłaty na ubezpicczenie członków : . Bieżące wydatki (według załączn. IL) . 


il 
2. Koszia dochodzenia wypadków: 

u) ogólne koszta dochodzenia 

h) hono:arya lekarskie ; Na 
3. Koszta Sądu rozjemezcgo (wedłuę rałączn. IV.) 
4. Opłata na e. k. Inspektorat przemysłowy . 
Ak: wydatki: 

ik, na rzecz fund, pen yjn. urzędn. 
24 /dpisania : 

u) zaległych opłat wskutek niemożliwości ściągnięcia 

i inuych przyczyn a. 

b) inwentarza . 

e) inne odpisania (z realności I. i IL.). 

d) załl.ezek urzędników 


. lnne wydatki : 

a) Dary z łaski i odprawy wdów i sierót po funkeyo-. 
naryuszach Zakładu, którzy n:e mieli i do 
em rytury j cw 

b) Zwrócone oplaty z ‘at dawniej „ych 


2095090; 


1. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych (jeszeze w latach 
: a KBE 171306,5 


poprzednich niewykazane) Zł. I . 
11759718 


2. Opłaty bieżące roku rachunkowego 


205548] | 


i III. 
1499445 
1357084 

1609! 


2. Odsetki od efektów . . 
3. Odsetki od pożyczek hipotecznych. 
4, Czysty dochód z realności: 
a) kamienie: przy ul. Brajerowskiej l. 16 . . A 8807/11 
b) domy dla kotniki hay 1 ul Zantogi L 23 132757 
. Odsetki zwłoki . . j 


53073, 
512,05 
4URUE 


9674,94 
23515[66 


18,763 4 


SI 


o 


Iv. | Dochody z grzywien . 0647,91 


V, | Niedobór z roczneg» obrotu: 

i ry . ta nw kuvw faktow: 
Niepokryty 3 1290140 12 oaza ih cy afak taw 
b) książkowa 


Iv. | Stan fundaszów z końcem roku AEn = wy” 
łączeniem funduszu pensyjuego): 
A) m. na pokrycie rent płynnych z 31. grudnia 
EDUTE: 
1. Wdów, dzieci rodzin i wstępnych + WIĘ 
2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 31. grudnia 
1904: 
a) pozostają jeszcze w leczeniu 
b) po ukończeniu leczenia POVISRUNDI rente 


i 


a, króciej niż 2 lata . . |. . . | 21624039 
b. 2 lata i dmzej . . . .. . - /.UUNRNIENEE 4497452 5| oso 898912878 
B) Fundusze zabezpieczenia: 
Reserwa dla rożuicy kursu DR aaa. 0 PE : 
-a n — mN „e zwi EE: D 
102 
l 


AKTYWA 


i 
I. } Zapas gotówki . 


I | Wartość rachuukowa zobowiązań względem upra- 
wnionych do poboru rent: 


Kapitał na pokrycie rent płynnych dnia 81. grudnia 
IJv4: 

1. Wdow, dzieci rodzin i wstępnych - a 

2 Niezdolnych do za obkow ni», któ zy 381. grudnia 
1904: 


A. pozrstają jeszcze w le zeniu 


IL f Należstości rozporządzalne: 


11. W e. k. pocztowej kasie oszezędności 
2. W Instytucyach kredytowych 


14911 27 
370936 -- 


1476553 I 


305847 4 


IL | Papiery wartościowe według kursu z dnia 31. gru mA 
) dula 1904 (załącznik V.): s 6 n 0. TER 3395825 51 352300 21 


` tki 3440325, B po ukończeniu leczenia pobi: raj rentę: , i 
Do tego bieżące odsetki a) EW M2 ta n. p A > - . . „| 216240454 Z | l 
b) 2 leta i dłużej . o ao onoo e a a a ATS O Saba aaj 8989138; 


IV | Wartość reslności (załącznik VL): 


a) ka ienica przy ul. Brajerowskiej 1. 16 . 
b) Domy dla robotcików, przy ul. Zamkow j | zł 


Ir | żebowiązania wzzłedem osób trzecich i zobowi.za- 
niami tego rodzaju cbciążone fundu zes 


17918370: 
40527|g 


l. Fundusz pensyjny urzędników - 


V. | Pożyczki hipoteczne 
2. Wierzyciele rozmaiei 


IGUO TY 


VI | Opłaty należae na ubezpieczenie członków: Z) 
1. Zaległe opłaty z lat A ; 
2. Zile: sle opłaty bieżące . o ; 


244273, 
805248 25 


IL | Fusdn=ze zab zpiecznia: 


104 521 
48831): 


Fundusz ns p kr, ci> różnie, kusu , 


VH | Rezmaici dlużnicy 


VOI | Wartość inwentarza: 


Według bilansu roku zeszłego . TATA 
Do tego nabyto 6 8 SES: 
Od tego odpisano . -= 
1X. | Walory przyjęte wskutek 0000 M OE A: 
(załącznik VIII): . . > 
Efekta i lokacya funduszu na 5.0.6 8 mo SR jęP< 13567%3|06, 


X. | Niepokryta nadwyżka passywów nad aktywami: 


1. Z roku zes łego . 
2. Z roku 1904 


27314331% 
122014012] 395157831 


nmn m  <TORWNMNM wn | ARESZT COZ | TC |—— a 
4232430138 -d PETET 
a 2 | OZ ool S E: 


III. | Dochody od kapitałów ulokowanych : 
1. Odsetki od eonto-corrente i od kapitałów sonic 
w instytuerach kredytowych . . . . A ; 


*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1905 K. 551.072 68. A 
Zgodnie z księga mi: 


Komisy: izyjna: Dyraktor: Przewodui zący zarządu: Naczelny buchalter: 
Dr. Mikołaj "Fedorowicz w. r. Henryk Lam wer: Dr. Wacław Domaszewski w. r. Ludwik Pogórski w. r. 
Stanisław Chołoniewski w. r. l s 
Józef Tomicki w. r. Techsik asekuracyjny za zgodność wartości kapitalowych: J. Szczyrbuła w. r. 


11 
Ogłoszenie. _VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
z z |człooków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników 
4 t 
ZWY Czajne Walne Zyromadzenie | stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Rymano- 
| Zakłsdu tredytowego dla handla i przemysłu W Qświęci- | wie odbędzie się dnia 27 marca 1906 o godzinie 4 po południu 
, miu odbędzie się dnia 25 marca 1906 o godzinie 4-tej po|w sali Straży ogniowej, na które Rada nadzorcza szanownych człon- 
południu w lokalu Zakładu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawczdanie z rachunków za rok 1905 i udzielenie absolu- 
toryum Dyrekcyi. 
2. Rozdział czystego zysku. 
5. Wnioski członków. 
Oświęcim, duia 18 merca 1906. 
Rada radzorcza Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego 
„MERKUR“ w Przemyślu, stowarzyszenia rarejestrowanego 4 ogra- 
niczoą poręką zaprasza P. T. członków swoich na 
które się odbędzie we środę. dnia 28 marca 1906, o godzinie 5 po 
południu, w biurze Towarzystwa w Przemyślu, przy ulicy Jagielloń- 
skiej |. 29. 


Porządeż dzieuny: f 
1. Sprawozdanie Dyrekceyi z czynności i przedłożenie bilansu za rok 


2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 
8. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 6 i 7 września 1904 
rewizyj, tudzież uchwały tyczące się sprawozdania i przyjęcie takowego do wia- 
domości. 

4. Wniosek Rady nadzorczej na zużytkowanie i rozdzielenie czystego 
zysku za rok 1905. 
5. Wnioski członków. 


W razie braku kompletu wymaganego $ 54 statutu, odbędzie sie pono- 
wne Walne Zzromadzenie dnia następnego t. j. 29 marca 1906 o godzinie 5 
po południu w biurze Towarzystwa, które bez względu na ilość zebranych 
członków prawomocnie uchwalać będzie. 

Uwaga: Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze 
T.warzystwa w godzinach urzedowych. 


Przemyśl, dnia 18 marca 1906. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zarobk. i cospod. „MERKOR w Przemyśli, 


stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 
Hirsch Miltaa jr., Nalamon Spatz, 


sekretarz. prezes 
SEN NN IANN SRR ZAA ENNE, TINNE 


pe 


Korzystając ze zniesienia cenzury 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


$ rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 

w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i części literackiej. 

Z Prócz premij w roku 1906 

Š DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (Sienkiewicza), 

E PREMIUM KOLOROWEGO, wprowadza 

NOWOSC: 

Szereg numerów albumowych. 

WARUNKI PRENUMERATY 


„Tygodnika Ilustrowanego“ z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeSzytami albumowymi, dodatkiem 
powieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


a 
jl 
EŃ 
EŃ 
8 
4 
Z 
s€ 
sa 


© 
` 
+ 
= 
>+ 


© 
I 


PRRRERRRRRR RRRRRR 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 
| Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
| Półrecznie 18 kor. 60 hal. || Półracznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 bal. | | Kovznie 28 kor. SO hal, 


ISA ZN O WARCE 
+ KOCIE LEHELE RORI d 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce), iopłacają kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 


rocznie 2 kor. 40 hal. — Należytosć tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


ai A 
2AL 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyj i Bukowiny przyjmują : 

Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" 

we Lwowie. Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie 
księgarnie i kantory pism. 


AN WYW 
+ 
4258254275 


RC 
© 
AO 
Sq 
YZ 
© 
+ 
2 
ho 


Numery ekżzow ' | proscekty wysyła gratis: Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwawie, Pasaż 
Hausmana 9. (Biuro dzienników | agłoszeń Sokętowskiege). 


8 mia KÓW a wię ZE RISAN 


ków zaprasza. 


Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum. 

4 Rozdział czystego zysku. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców w miejsce 
ustępujących na mocy § 44. 

6. Ewentualne wnioski członków. 


Józef Solecki m. p. 
sekretarz. 


Ferdynand Niemczyk m p. 


prezes. 


ZAPROSZENIE. 


Rada Zawiadowcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kamionce Strumiłowej zaprasza członków Tow. na 


XX. ZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się dnia 28 marca 1906 o godz. 11 przed 
południem w sali Rady powiatowej w Kamionce Str. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 

38. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905. 

4. Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 
1905. 

5. Odczytanie sprawozdania lustratora Związku stowarzyszeń z przepro- 
wadzonej lustracyi. 

6. Wnioski członków. 


W Kamionce Str, 10 marca 1906. 


(Rada zawiadowcza Powiatowego Tow. Zaliczkowego w Kamionce SÌ. 


stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką. 


Strzelbicki Zawałkiewicz 


zastępca prezesa sekretarz. 


| VII. Walne Zebranie 


Banku kred;towego w Radomyślu odbyć się mające dnia 1 kwie- 
tnia 1906 o godzinie 3 po południu, a w razie braku kompletu 
tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 
| 2. Przedłożenie rachunków za rok 1905 i podział czystego zysku. 

3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905. 

4. Odczytanie sprawozdania rewiżora z odbytej dnia 11, 12 i 18 maja 1905 rewi- 
zyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1908 Nr. 188 Dup. wraz z uwagami Wydziału 
Powszechnego Związku we Lwowie. 

5. Uchwały dotyczące sprawozdania tudzież przyjęcia takowego wraz z uwagami 
związku do wiadomości. 

6. Zmiana statutu. 

. Wybór dyrekcyi oraz zastępców na lat 6. 

. Wybór Rady nadzorczej na lat 3. 

. Wybór komisyi rewizyjnej. 

. Oznaczenie wynagrodzenia dla Dyrekcyi oraz Sekretarzowi. 
„ Wnioski członków. 


Bilans z roku 1905. 


Stan bierny : 1. Udziały członków 14.229 kor. 


2. Fundusz rezerwowy 4268 kor. 
3. Wkładki na rachunek bieżący 61.912 kor. 36 hal. 
4. Odsetki pobrane na rok 1906 — 617 kor. 61 hal. 
0. Zysk z roku 1904 — 309 kor. 55 hal. 
6. Czysty zysk z roku 1905 — 1800 kor. 
7. Długów zaciągniętych 19.589 kor. 

Razem 102.675 kor. 52 hal. 


Stan czynny: 1. Pożyczki u członków 97.776 kor. 38 hal. 
2. Ruchomości 180 kor. 
8. Koszta procesowe 6 kor. 86 hal. 
4. Gotówka 4710 kor. 28 hal. 
Razem 102.675 kor. 52 hal. 
Liczba członków z końcem roku 1905: 1071 członków. 
Udziały członków z końcem roku 1904: 18.437 kor., w ciągu roku 1905 wpłacono 
2171 kor., wypłacono zaś 1379 kor. 
Stan udziałów z końcem roku 1905 wynosi 14.229 kor. 
Udziały wypowiedziane na rok 1906 kwotę 1935 kor. 


BANK KREDYTOWY W RADOMYŚLU 


Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Samuel Weis Moses Chrząszcz 
Sekretarz. Prezes, 


GI | OGRZEWANIE 


dla miast, gwin, folwarków, fabes k, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnieh i t. d wszeliich systomów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Iastalacye 1 *». ZSSR" 2 Z 2x. C” SAI 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Każnie, Meehańiezne pralnie, suszaruje | t d 


= l projektująi wykonają: 
iuźpnier Loonard Nitseżs i Ska, Kraków, ui. >olajowe 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie, 


Wielki wybór naczyń kuetermych najtaniej 


UCI U UB PY UUUL TL UNUURUNA 
4 
d 
| 


iieokac sgiosrenis poleci tą 
od wyrazu retitem 3 halerzy, tłustyra Fr. CHLADJEKR Y ZĘ i i 
"uea wszy wy unon an winna AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 
, a= Tema Row z j j j dia Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Si arol E$omiczeć:ż Na nastepujace DISMA (TANGNSKIE cwi j ul. T “i M p SR w" 
z A f i i 6 t j . WAWY ESA] i ° 
. Lwów, Sykstuska 23, przyjmuje prenumeratę : p przy w. TRzeciego Naji psi 
Sprzejuje ROWERY niezrównanej jakości marki Le Printemps, otworzył z dniem 1. stycznia 1906 
„Orzeł „Jana Pucha w Gra'u, oraz motory Ta Amour, 
dwukołowe 3 ay, owa ‘ej EO ci firmy po Revue de la Jeune Filie et de la O©EBDDZE A £ WK LA Ab Bić BSW W 
ardzo przystępnych centen. . Š 
Specyalny dział dla naprawy, emaliowania i niklo- R ET Mode, i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem. 
W 1 La Toilette des Enfants, 4.', z krótszem wypowiedzeniem, 
; La Vie au grand Air, 1) 0 7 AEN 
a myszy polne. La Vis Heureuse, | 4'/, fo z SA ZH WPO wie e 
Trucizny na myszy geine: Le Coquet, s Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskułeczniane codziennie, wy- 
3 CHE Le Costume d' Enfant j Adi + ek . 
GRIK forf 2 S aled w A Y ` ri 
Gark: C aani a Ta A Erants, jąwszy niedziele i święta godzinach urzędowych od 9 rano do 1 
Przeuśca Rtrychninowa, Femins, | po południu. 
Kuskol trujący tylko myszy, nie sekö- France Mode, (I i 
dlivy dia intyck zwierzat Frov- = = == = o esz aj A fa TA A i 
wyrabia I. eo or po U U BG U UE O U U U ULU GU BU OULU 


i La hsute Min > Paris, EA EUN KO | 
Lwia tonka En ALEK) (bzy M Banaan AAAA 
Przy zaniówieniu należy dołączyć pozwo- Journal Universel, 
lenie władzy politycznej. Le Journal de la Jeunesse, 


Le Journal Arausant, Pasaż Wiikolascha. 


Le Journal des Modistes Special, 


Sa „ił TEATR EDISON 


ERY: PFO | O 7 E OE Fr z 


=) 


dka AE FAME, a m WAM Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Fróres w Paryżu. | 
LA A rzalzone Nin iz Ii La Modiste Parisienne, Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi- 

f a eT 'lansKie rosltnv dlid, Da : a . H = . . e 

| AA aka ke "AP "Rie LA h S dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjecia oryginalne. Szczyt doskona- 

| A. N P ppocdagn lat kilku na powsze- || Misica eur de la Mode, łości techniki ! 

| HA chne wzięcie. Leezy w bardzoj! , ° . . m O e 

j sat A krótkim czasie najuporczywsze || La Nouvelle Mode, W soboty 1 niedziele 2 przedstawienia. 

| rzeżaczki. AE A : s: sit OSG ł 

|W Paryżu, 8,ul. Vivienne. i w głównych aptekach | | Biuro dzienniców I osłoszeń Poczatek 0 godz. $ wieczór i o 4 p. poł. 

Raj TRL | SOKOŁOWSKIEGO Biietywr: w aiejf=w= biurzesŁPiob za. ` 7 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- | 
scha, Wewiórskiego, Kuckera, Sklepińskiego, Be sera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 


| NE AL NE MER NIERU NIOU NIE NNU O M 
NSRUTÓW AÀ ALA ALARA Ak AAT Ak AE DA AR ARAR AA 


Kasrtocyay gretja | i 
Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ Nowość! iowość! 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


założony w roku 1817 w Krakowie, właściciel: A, MUSICŁEK, dostawca dla e. k. urzędników państw, a 
Sklep: Kraków, ul. Sławkowska I. 16, naprzeciw ,„Girónd-hotelu'*. LG awa p a l © n a 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła”, 
Menażerya i własny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM" 
poleca się nadal Sraa. P. T. Publiczności. 

Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 
w całym kraju. 

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 

Poleca : Młode Bernhardy od 20 złr. F xterriery, jamniki, rasowe kury, angora koty. 
Ko:ibry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe harceńszie kanirki od 6 złr., złote 
rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. T. — zł. 70 et. 
Nr. IL — zł. 90 et. 
Nr. ML 1 zł 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 ct. 
Melange cesarska Nr. V. 1 mł. 40 et. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatnosć, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny Sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze |, "i, Jasio SESENE 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. 


UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświadczenie, jakoteż dokładna znajom ść fachowa, nabyta 
w kraju i zzgranicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt weh: dzących, bo najniższych cenach, jak dotąd, tak i nadał. 


Poleca handel herbaty i kawi 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, aa > 


ulica Teatrałns L 3, naprzesiw Katedry. 


WM esa Umm NY W MAM 


goces 668666 0666685066 0906060366: 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


|| (i IK M | | | P | 

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 

eurcpejskiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorzwańną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesas: Wielki ar- 
kasz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Farmy z bitełki, nadsyłune wprost 
z Paryża, 4 odpowiedniem objaśnieniem w tekśrie. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi. zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiezny, dział technologii go- 
epodarskiej í przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 


Iniormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej Kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż FELAUBMANA 9. 


zaproszenie 


INTI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Zaliczkowego © Bóbree, stowarzyszenia zarejesirowa 

nego Z nieograniczoną poręcą i Zastępstwa Banku krajowago, któr 

odbędzie się dnia 30 marca 1906 o godzinie 5 po południu w lo 
kalu Towarzystwa, 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sek 
tarza, jakoteż wybór skrutatorów. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za r. 1905. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ak 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1905 tudzież podział zysku. 
4. Wybór 1 członka do Rady Nadzorczej na rok 1. 
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4$ we Lwowie na prow. z prze- omisi oinei na rok 1900, FSZ 
č kwartalnie 3 A. syiką pocztową 3 K. 60 h. A WD A nzosów NI | 
3 Nuiasra okazowa i prospokta gratis. 7. Wnioski Członków. M 
DIE ="RER REBORN BAT R, się 3% BABPOANEJĆ Rada nadzorcza Tow. zaliczkowego w Bóbrce. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


